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Ogłoszenia przyjmuje ale do godziny S  1

D Z E N N K  K I J O W S K I

FI30O POLlIfCZUSlOŁŁSlH i W H iCU Ł

■Im  kw art pAłreez. racz. 
PnoRDDsnta: w  kraja 1 -  a — i ł .—

9  Z a granicy lJiO 4.50 9 — 18-—
Z a  z m ia n y  a d r e s u  30  kop.

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce
p rzed  tekstem  40  kop. p ie rw sz y  1 20  kop. k a żd y  n a­
stęp n y  raz, za  tekstem  20 k. p ie r w s z y  i 10 kop. n a ­
stęp ny raz, zawiadL żało b n e  po 40  K. W  ru b ry c e  
„N adesłan e* w iersz  p etito w y  lub je g o  m ie jsce  1 rb.

dumce* p o je u y ń czy  5 k o p .
P re rp ssra !?  i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya.

Początkowo - przygotowawcza szkoła dla dzieci polskich pici obojga
3 + 5 4

Zofii Zuklewlczowej
Z a p is  d z ie c i codziennie z wyjątkiem niedziel i św iąt od godziny 12-ej —  2-ej_ F u n d u k le jo w sk n  JV? 26. Od dnia 

i - g o  w rae& nia s z k o ła  z o s ta n ie  p rz e n ie s io n a  d o  n o w e g o  lo k a lu  p rz y  u licy  W ie lk ie j W ło d z im ie rs k ie j  JVT§ 4 2 .

/ M o c a r n i e  i b o k o m o b i l e
Claytorfa i Shul(lewortlL’a

i do n ich :
Sieczkarnie parowe i 
Prasy do słomy Br. Welger

o r a z
Maszyny do suszenia zboża (suszarnie) Akkermana.

P o leca :

Kijow ski Syndykat Rolniczy
B U L W A R N A  A» 9. 3700

Zakład Wodoleczniczy 
D ra Chramca

w  Z a k o p a n e m  otw arty. 
N ow o w yb u d o w a n e  p aw ilo n y  u rzą­
dzone z n ajw iększym  'kom fortem . 
P om ieszczenie dla i>oo osób. Pokój 
jed n o o so b o w y z utrzym aniem  od 8 
kor. w z w y ż . 2787

W ło s k ie j^ A. Corradini
p ra co w a ł w  ciągu  6 lat pod k ie ro w ­
n ictw em  znakom itego śp iew aka  A . 
CO TO N N I. P o s ta w ia n ie  g ło s u ,  
r e p e r t u a r  o p . w  ję e . w ło s k im  
i r o s y js k im  P ró ba  g ło só w : od g. 
11 — 1 pp. i od 5 —  7 w iecz . oprócz 
czw a rtk ó w . N esterow ska 15, w ejście  
front 2 gie piętro. 3796

Moskwa, Petersburg, Odesa, Kijów, Rostów n 0.
Filia kijowska. K r e s z c z a f y k  Af° 27. T e le f. 16-II.

C zek o lad a , cu k ierk i, torty, ciastka, b iszkopty, kakao, kaw a, pa- 
stiła, m arm olada, kom poty, kon fitury, o w o ce  g la zu ro w an e  w  k o szy c z­
kach  i na w a g ę  etc.

P rzy jm u ją  się  obstalunki na torty, lody, krem , p lom bir, napoje 
ch ło d z ą c e  etc.

Pp. zam ie jsco w ym  w y s y ła m y  za  za liczk ą  p ocztow ą. 3748

Teatr Dramatyczny. ,. K23L..
Dziś w  piątek dn. 20 go sierpn ia | n ( 1 j j . Q  | # l l h i f 3P S l “  fM is sI lo b s ).

po raz 2 gi kom rdya J -rcm a a w U I C w u  1’o cząt-k  o
godz. 8-ej w . V\ sobotę <1 uin 27 7:0 sierpn ia  po raz 2 gi , , u f Ś p e r  G w a r .  
B y i “  K asa otw arta  od p. 10 runo do końca p rzedstaw ienia. 364,

Moskiewski Dom Handlowy 3545

J. Fechowicz i Syn
(Padół, pl. Aleksandrowski Ni i, tel. 2177)

W o d d z ia ła c h  b ław atn ym  i k o rto w y m  o t r z y ­
m ano w s z y s tk ie  n o w o ści se zo n o w e. P d d z ia ł  
m eb low y z n a c z n ie  r o z s z e r z o n y  i u zu p e łn io n y

PODRĘCZNIKI SZKOLN E
D L A  W S Z Y S T K I C H  S Z K Ó Ł  M IE JS C O W Y C H
P O S IA D A  NA S K Ł A D Z I E

K S IĘ G A R N IA  j S K Ł A D  N U T

Leona IDZIKOWSKIEGO w Kijowie.
3757

^ mU w ażam y za sw ó j o b o w ią zek  p edać do w iadom ości Szanownej"^*1̂  
K lien teli, że  z dniem  i-g o  w rześn ia  r. b. o tw ieram y 3773

w W innicy (pi wii)
ZAKŁADU KRAWIECKIEGOfilię  znanego p ierw szo ­

rzęd n ego  kijów .-kiego

F. /  u c h a 1 s k j
M agazyn nasz m ieścić się b ęazie  p rzy  u licy  P o c z to w e j w  d o m u  
D. i ł c jc h o r a  (n ap rzeciw  K o ścio ła) 1 będzie  posiadał na sk ład zie  
o M it y  mjytbór n ajlep szych  zagran iczn ych  i ro syjsk ich  m a terya ló w . 

O bstalun ki w y k o n y w a ć  się  będą p o d łu g n ajn ow szych  żurnab

Krój w y W n i '  —  wykończsnis eleganckie-
R ó w n ież  p rzy jm o w a ć 
się będą obstalunki na uniformy dla pp. urzęd n ikó w  

w szyst. m inisteryów . J

S r k c y a  h o d o w li b y d ła  p r z y  
P o d o ls k .  T o w . K o ln . zaw iad am ia  
p an ów  w ła śc ic ie li obór, że w  C h o ­
cim iu besarabskie j gub. o dbędzie  się 
w ystaw s ro ln icza  od d. 26 do 31 b 111. 
In form acyi udziela  K om itet w y s ta ­
w o w y  w  Chocim iu i S yn d ykat w  
Kam ieńcu. E ksponaty w y s y ła ć  do 
st. L a rg a  P. X. K. 7.. 3697

p o w ró c ił i p rz y j­
muje chorych  (skór. 

syfil., m oczopłc.) od 10-12 : od 4-7. 
K o b iciy  12-1. M eryngow ska 10. 3715

D-r Rtjze

D-r. K. tOWIBHEGKI I>owrS4
Sp̂ al Lecz. chor. skór., wen.
W .-W asylK . 10. Por, 5ok, P rzyj. 0-12 
i 5 6. Z a rz . Dr. G oldberg. 3605

WINNICA 3 >35

prenu m eratę „ D z ie n n ik a  K i­

jo w s k ie g o "  przyjm uje

Ksimaa r A. Pciemkowskieeu
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O d e s a
prenumeraty na 

„Dziennik Kijowski '
przyjmuje

K s ię g a rn ia  i C z y te ln ia

A. Zwierowicza
J e k a t e r in in s k a ja  31. 3240

Po wyborach.
Gubernialne zgromadzenia ziemskie w 

trzech guberniach Rusi zamykają pierwszy roz­
dział historyi ziemstw w naszym kraju. Na 
wnioski w dalszą przyszłość sięgające, —  jeśli 
mają mieć wartość realną —  zawcześnie. K ar­
ta za kartą otwiera się przed nami księga przy­
szłości, a tyle na każdej z nich treści wymo­
wnej, że niemasz potrzeby gubić się w domy­
słach i szukać rzeczy dalekich poza błizkiemi 
i jasnemi a niemniej doniosłemi.

Około jasnej i prostej, a w skutkach do­
niosłej rzeczy obracały sie wybory ziemskie w 
naszym kraju. O rdynacja wyborcza, ustalają­
ca przewagą reakcyjnej większości obywatel­
stwa rosyjskiego, miała przysporzyć p. Slołypi- 
now dowodów swej doskonałości, pożyteczno­
ści dla kraju i powszechnego uznania.

Dokoła każdego zebrania ziemskiego snu­
ła sie po całym naszym kraju subtelna sieć 
intryg, skierowanych do wydobycia z wybor­
ców i obranych uznania dla reformy i jej au­
tora, wdzięczności złożonej bezpośrednio p. 
Stołypinowi, lub pośrednio w formie innych 
aktów zbiorowych.

Samo nagiącie wyborców rosyjskich do tej 
woli nie wystarczało, trzeba było dla cało­
kształtu obmyślanego nad Newą planu, nagiąć 
do niego polaków, lub przynajmniej zmusić do 
roli biei nej.

Około tej sprawy obracały sit; wybory 
ziemskie w trzech guberniach naszego kraju.

W ybory powiatowe dały pod tym wzglę­
dem rezultat niezbyt dla p. Stolypina pomyśl­
ny. Za nielicznymi wyjątkami prawie we wszy­
stkich powiatach naszego kraju, wszędzie, gdzie 
polacy-radni spotkali się z próbą sfałszowania 
lub steroryzowania ich opinii, stanęli na stano­
wisku krytycznem i samodzielnein, rożnem co 
do formy, lecz jednostajuem pod względem 
treści.

Sprowadzeni przez ordynacyę do zniko­
mej mniejszości, nie cofnęli się oni przed za­
znaczeniem swego odrębnego stanowiska, przed 
założeniem protestu tam, gdzie zapomocą tero- 
ru ubiłowano wymusi* na nich milczącą 
zgodę.

Lecz w Petersburgu jeszcze usiłowano się 
łudzić. Po kilkunastu protestach p o ls k ic h  p. 
Gerbel wiedział tylko o jednym, którego prze­
milczeć nie mógł,— o innych mu „nie donie­
siono ■

Nie była to jednak taktyka naiwnego pta­
ka, chowającego w głowę w piasek. P. Ger­
bel czekał zebrań gubernialnych, licząc na to, 
że tam polary nie zdobędą się na stanowisko 
samodzielne i w ten sposób własnemi rękami 
zniszczą skutki protestów powiatowych.

Na zebraniach gubernialnych sytuacya 
radnych polaków była różna, wszędzie jedna­
kowo trudna. Na Podolu mieli do czynienia ze 
zwartą większością nacyonalistów rosyjskich pod 
komendą p. Rakowicza O jakiemkolwiek po- 
lozumieniu z tego rodzaju żywiołem nie mogło 
być mowy. Menerzy nacyonalistów podolskich 
liczyli na to, że uda się im zmusić polaków do

milczenia. Nie pomogły jednak ani tupet Ra- 
kowicza, ani zachowanie się specyalnie obsta- 
lowanej ad łlOC „publiczności11. Radni polscy 
dwukrotnie zaznaczyli swe odrębne stanowisko, 
reasumując w ten sposób i: potwierdzając opinię 
powiatów.

W  innej sytuacyi znaleźli się polacy na 
Wołyniu. Bardziej kulturalny skład zebrania 
— pomimo podszrruwań i błazeństw nielicznych 
nacyonalistów— dał możność załatwienia sprawy 
w sposób bardziej pokojowy, zarówno podczas 
posyłania adresu na Imię Najwyższe, jak i pod­
czas telegraiowania do p. Stolypina. W  obu 
wypadkach odrębne stanowisko polskie znalazło 
swój wyraz konsekwentny.

Gubernię kijowską ogłoszono już w prasie 
nacjonalistycznej za teren nie mniejszego, niż 
na Podolu zwycięstwa. Ale stała się tu, jak 
wiemy, rzecz osobliwa: oto kandydat „zwycięz­
ców* na prezesa ziemstwa gubernialnego prze­
padł z kretesem, a refleksye, powstające na 
tym gruncie, powoli rzucać zaczynają dziwacz­
ne cienie na barwne tlo zwycięstwa... Tak, 
czy inaczej istniały wśród radnych gubernial­
nych dwie grupy, jeżeli nie ideowe, to osobi­
ste, grupy, potrzebujące głosów polskich przy- 
najmniij dlatego, ażeby m ilczały.. Jak wyszli 
z tej sytuacyi radni polacy, wiemy już. P. Sto- 
łypin otrzymał wyrazy wdzięczności od częsc 
tylko radnych, wśród których nic było ani je­
dnego polaka, odpowiedź na telegram wierno- 
poddańczy zawierała zachętę do „spotęgowania 
świadomości rosyjskiej*.

Z  trzech gubernii Białej Rusi nadchodzą­
ce wiadomości stwierdzają zgodnie, że odrebne 
stanowisko polskie zostało tam w tej lub innej 
formie dobitnie zaznaczone.

Dziś wiec p. Gcrbcl już został zapewne 
„poinformowany* o stanowisku polskiem, a 
„wdzięczność* jednego powiatu musi dla niego 
stracić na znaczeniu wobec „niewdzięczności* 
sześciu gubernii.

Ze odrębne stanowisko polskie nie doga­
dzało czyimś planom i było komuś bardzo nie 
na rękę —  o tern przekonać się można było z 
głosów prasy prawdziwie rosyjskiej. Podczas, 
gdy bardziej dyplomatyczne pisma takie, jak 
„Now. Wremia* i „Kijewlanin* dotychczas u- 
siłują wraz z p. Gerblem jak nijmniej rozwo­
dzić się o protestach polskich, naiwne świstki 
czarnosecinne, jak „Podołaniu*, dostają raz po 
raz niebezpiecznych napadów bisteryi antypol­
skiej. Tak wrażliwa w innych wypadkach pra­
sa petersburska nie spostrzega jednak ani tych 
napadów, ani ich powodu. Milczenie trwa i nie 
ulega wątpliwości, że jest planowe. Trzeba 
bowiem nielada premedytacyi, aby nie w yzy­
skać zgoła tak doskonalej okazyi do kampanii 
antypolskiej, jaką były „protesty*...

Jaki plan może się kryć poza tern wy- 
mownem milczeniem? Chodź' przedewszyst- 
kiem o to, aby jak najmniej rozchodziły się 
głosy polskie, aby jak najmniej mąciły urzę­
dowe „powodzenie* wyborów, urzędową 
„wdzięczność* kraju i urzędową harmonię. A  
jeśli się da lub nastręczy okszya, niech jak naj- 
pjuiej rozchodzą się głosy polskie, aby tem ła­
twiej można je było przekreślić jakimś innym 
aktem zbiorowej woli lub jej surogatu...

Ale to są gmachy n? piasku ruchomym wła­

snych złudzeń stawiane. Społeczeństwo polskie 
nit da ze siebie wydobyć aktu zaprzeczającego jego 
istotnej opinii, a opinia ta jest dziś tak w yraź­
nie i poglądowo stwierdzona, że o przeciwsta­
wieniu się jej nie może być mowy.

Co najwyżej może być mowa o pozorach, z 
których logika urzędowa zechce zrobić odpowied­
ni użytek.

Jest 10 na dziś jedyne bodaj niebezpie­
czeństwo, bardzo blizkie i tein większej wyma­
gające czujności...

Idem.

Z prasy polskiej.
Zjazd w Kilonii.

Z powodu spotkania arcyksięcis z W il­
helmem w Kilonii pisze „Gazeta Lwowska":

„ T e g o  znaczenia, jak ie  w  p o lityce  łą c z y  się z 
p ojęciem  „Z jazd u ", zjazd ten w c a le  niema.

„B ra k u je  m u bow iem  w ielu  znam ion, ch ara­
k teryzu jących  zjazd y p olityczne; n ie podjęto go  w  
w yłą czn y m  celu  spotkania się in teresow an ych , ani 
też dli w sp ó ln eg o  p rzez uich ro zp atrzen ia  p ew n ej 
sp ra w y; brali także w  K ilo n ii zw y k łe g o  p rzy  takich 
zjazdach  aparatu dyp lom atyczn ego . W ła ś c iw ie  też 
zjazd w  K ilonii m ożnaby u w ażać za zw y k łą  gości 
nę p rzed sta w icie la  najw . dynastyi H a b sb u rg ó w  u 
zap rzyjaźn ion ego m onarchy.

„Niemt.iej wszakże samo już stanowisko go­
ścia i gospodarza nadaje go: cinie tej piętno faktu 
politycznego. Spotkania monarchów, względnie ich 
przedstawicieli, jak wszystkie wogóle akty ukoro­
nowanych, zawisły od wielu warunków. Uosabiając 
w sobie ideę państwa, któremi rządzi, monarcha nie 
zawsze może korzystać z przywilejów człowieka 
prywatnego, odpowiedzialnego tylko wobec siebie. 
Ha monarsze cięży odpowiedzialność wobec histo­
ryi, uczucia osobiste muszą zamilknąć z chwilą przy­
wdziania majestatu; każde słowo, każdy czyn, na 
bicra wówczas wagi niezwykłej, staje się faktem 
dziejowym, g

Po też ja k k u ik w irk  a rcy k sią żę  F ran ciszek 
Ferdynand baw i w K ilonii jedyn ie d la  w zięcia , jak o  
w idz, udziału w  m an ew rach  flo ty  n iem ieckiej, koła  
p o lityczn e p rzy w ią zu ją  do je g o  spotkania z cesa  
rzem  W ilh elm em  n iem ałą w ag ę. Jest ono n ow ym  
dow odem  tych śc is łych  stosunków , jak ie  stanow ią 
od czasu  zaw arcia  tró jp rzym ierza  łączn ik  pom iędzy 
dw iem a złączonem i sojuszem  m onarchiam i.

„Solen ne p rzy jęcie , zgotow an e arcyksięciu , 
w sk azu je  w ym ow n ie, jak w ysoko ceni sobie w ła d ­
ca  N iem iec w ę z ły  p rzyjaźn i z dom em  H absbu rgó w .

„W ie lk a  rew ia  flo ty  n iem ieckiej ma p rz e d ­
sta w icie lo w i m on arch y A u stro -W ę g ie r ukazać w  
p ełn ym  blasku postępy, ja k ie  p o czy n iła  ta m ary- 
ryn arka; ma zatem  pośredn io do w ieść, że N iem cy 
posiadają n ietylko  silną w o lę , lecz  także odpow ie- 
dnie środki, by na m orzu tak sam o, ja k  na lądzie, 
bronić sw ej p o w agi, b y  w  danym  razie  także i fam 
w y  Jr rzec nacisk w  interesie  tró jp rzym ierza, o ile 
ono p o trze b o w a ło b y  podobnej ochrony.

„Nie bez znaczenia jest ch w ila , na którą p rz y ­
padł zjazd w  Kilonii C a ły  św iat p o lityczn y  ma sk ie ­
row an ą baczną u w ag ę  na z a ta r ; m arokański. N a­
grom ad zon e w  ciągu  szeregu  lat sp rzeczn e  in tere­
sy F ran cyi i N iem iec czek ają  na u reg u lo w an ie , w 
rzędzie  zaś tych, k tórzy  n ajgoręcej zajęli się  zata r­
giem , stanęła także w ład czy n i w ód , W  Brytania. 
W  B erlin ie  tuczą się rokow ania; na krótk i czas 
p rzerw a n e  „k o n w ersacye*  pp. K id erlen -W ach tera  i 
('.ambona m ają zatarg  p rzy p ie czę to w a ć  p o ro zu m ie­
niem.

Fran- 
w  ża-

Sprawa kolei Warsz.-Wied.

Korespondent petersburski „ Beri. Tagehł." 
pisze w sprawie pogłosek o upaństwowieniu 
kolei Warsz.-Wied., co następuje:

„V7 ostatnich czasach lozeszła się pogło­
ska, że rząd chce wnieść do Dumy Państwo­
wej projekt natychmiastowego upaństwowienia 
kolei Warsz.=Wieć. Na zasadzie zaczerpniętych 
z najkompetentniejszego źródła informacyi, mo­
gę zakomunikować następującą autentyczną 
wiaaomość:

„Projekt upaństwowienia kolei popierany 
jest głównie przez ministerstwo komunikćcyj, 
natom.ast ministerstwo finansów odnosi się do 
tego projektu sceptycznie. I nie bezzasadnie; 
strona finansowa tej operacyi dla skarbu nie 
przedstawia się zbyt pomyślnie. Skapitalizowa­
nie po (przeciętna renta z pięciu dowol­
nie wybranych lat) będzie niewątpliwie stano­
wiło sumę wykuDU, która to suma, zważywszy 
na to, iż w r. 1932 kolej ta i tak przejdzie do 
skarbu, nie wydaje się dla skarbu korzystną. 
Takie jest zdanie przynajmniej kół zbliżonych 
do ministerstwa finansów. Ministerstwo komu- 
nikacyi jest zdania, że nabycie kolei tej waż­
ności i tak dochodowej, jaką jest kolej Warsz.- 
Wied., będzie dla skarbu operacyą korzystną, 
nawet jeśli nabycie jej będzie cokolwiek za- 
drogie. Kwestyą jest jedoak, czy projekt u- 
państwowiema będzie wniesiony do Dumy w 
czasie przewidzianym. Możliwem jest, że w ra­
dzie ministrów znajdzie się większość przycnyl- 
na dla projektu, tembardziej, że niektórzy po­
słowie do Dumy wypowiedzieli się za nim. 
Jednak inieyatywa ze strony posłów w tym 
kierunku jeszcze nie nastąpiła*.

Od siebie „Beri. Tag." dodaje:
„Faktem✓wszelako jest, o ile z powyższe­

go wnosić tnożna, że pewne koła rządowe 
usilnie popierają projekt upaństwowienia. W o­
bec silnego wpływu, jaki w Rosyi, według 
powyższych wiadomości, ma właśnie opozycyj­
ny glos ministerstwa finansów, przypuszczać na­
leży, że opór przeciw projektowi pokonać się 
da z wielkicmi trudnościami, jeżeli wogóle po­
konany zostanie*.

dezor-
Króle-

„R ze cz  p ew na, że p rzy b y c ie  a rcyk sięciu  
c iszka B erdynanda do Kilonii, nie pozostaje 
dnym  bezpo średnim zw iązku  ze  sp ra w ą  m aro kań ­
ską. Ż e  jedn ak w ła d ca  N iem iec 1 p rzed sta w icic ie l 
w ła d c y  A u stro -W ę g ie r w  rozm ow ie poruszą  także 
ten p rzedm jot i że w  n ajauten tyczn iejszy sposób u- 
stalone zostaną d la  każdej ew en tualn ości, jak ą  kon ­
flikt p rzy n ieść  m oże w  p rzy sz ło ści, d y re k ty w y  co 
do so lid arn ego  p o stęp o w an ia— to zdaje się b y ć  rze 
czą  zu p ełn ie  naturalną.*

„ W szy stk ie  p o w y ższe  w zg lę d y  nadają w ię c  
wi tycie  a rcy k się c ia  F ran ciszka F erd yn an d a w  K i­
lonii ce ch ę  aktu p o lityczn ego , ja k k o lw ie k  o d w ied zi­
ny te bynajm niej d la c e ló w  p o lityczn ych  nie zosta­
ły  podjęte.*

S e ig n o b o s  o P o lsce .

W  jedn ym  z ostatnich n u m eró w  „W ia d o m o ­
ści fran cu skich ", w yd a w a n y ch  w  P aryżu  p rzez  p. 
K. W o żn ick iego , znajdujem y następującą o d p o ­
w ied z znakom itego h istoryka na ro zesłan ą  ankietę 
o P o lsce . P isze on:

„W ic  pan o tein, że  ży w o  zajm uje się w a ­
szym  narodem  i, że w ie rzę  najzupełn iej (p o w in ie­
nem raczej p o w ied zieć, że m am  pewno* ć naukow y) 
w .o d ro d ze n ie  narodu p o lsk iego , p o n ie w a ż  k o b iety  
p olsk ie  życzą  sobie, aby żyt. S ą d zę  d alej, iż. jest 
bardzo p ożytccznem  p rzypom n ien ie  innym naro 
dorr., żc P olska istnieje, a to w  celu  p rzeszk o d ze­
nia, aby nic p o w stało  w  tym  w zg lę d z ie  p e w n e ­
go rodzaju  p rzedaw nienia  w  E uropie. A le  w iem , 
iż jest to zadanie m ało w d zięczn e , gd yż  E u ro p a  nie 
b ardzo sobie  życzy , aby ją  inform ow ano; tem  bar 
dziej- też uw ielb iam  tych p olaków , co  p o św ięcają  
sw e  życ ie  tym  in fo rm acjo m ...

Mój p rzykład  o sobisty w y d a je  mi się b yć  
p rzek on yw u jącym : zaw ód, a także szczegó ln a  syrn 
patya d la  P olski, p rz y w io d ły  mnie do poznania jej 
h istoryi; sp ostrzegam  jednak, że nic znam  w ca le  
literatu ry  p olskiej i w sty d zę  się, iż m uszę panu 
w yzn ać, że nie m ogę o d p o w ied ziać na je g ó  zap y 
tanie. Z  prac literack ich  p olsk ich  znam  tylko  kil 
ka u tw o ró w  M ickiew icza, K rasiń skiego, S ierk iew i- 
cza, Flistoryę L e le w e la  i a rty k u ły  K la czk i. Nie jest 
to w ysta rcz a ją ce  d la  w yd an ia  sądu*.

Z (trasy rosyjskiej.
P. Clemens w „Rieczi* biada nad 

ganizacyą społeczeństwa polskiego w 
stwie.

„N iem a o becn ie  w  P o lsce  żadnej partyi, na 
którą m dność sp o g ląd a łab y  z taufaniem , jak o  na 
w v r a z :c ie lk ę  o kreślo n ych , tlii ,tch je j dążeń i p ra - 
gfilefi W  kraju tym  nfemt, zdaje  » ę, bbecuU  ia -  
cłneiro działacza , k tó re g o  uzn aw an oby za g o d a eg o  
k ie ro w an ia  życ iem  p olitycznem .

„G orzej n a w e t— niem a tam absolutuie żadn e­
go kieru nku m yśli p olityczn ej, m o gą cego  nadać p e­
w ien  o k reślo n y  sens całem u  życiu  p olitycznem u 
kraju. P rzed  'u ch e m  w o ln o ścio w y m  p an o w ało  tam 
p ia w ie  n iep odzieln ie  ; credo po lityczno-rom an tyczn c, 
k tóre, o p iera jąc  się na w ie rze  w  zm artw ych w stan ie  
n arodow e, b y ło  re lig ią  naroau*.

Po okresie wolnościowym wszystKO się 
zmieniło.

„Nie aDofityertośĆ panuje w  życiu, jak to 
było w  okresie „nracy organicznej* w  70 i 80 ro 
ku, lecz  pomies.-anie p o jęć i demoralizacya ideowa.

„T e ra źn ie jsza  m asa nie p rz y zw y c za iła  się  do 
o k reślo n y ch  i ja s k ra w y ch  idei, ona się od nich od­
z w y c z a iła .

„P rzeciętn y  o b yw a tel, w y c h o w a n y  p rzez na­
ro d o w ą d em okracyę, jes* ugodow cem , p o zbaw io n ym  
n aw et m iłości w łasn ej, za  to p o cieszającym  się b o ­
jo w a  frazeo lo gią  p atryo tyczn ą  i o czek u ją cy m  cu d ó w  
p olitycznych  .. Jest on „auton om istą“h«m arzącym  o... 
p arodyi sam orządu m iejskiego; go tó w  jest” on za 
„m iskę so cze w icy*  p ogod zić się z j>o!ityką ń /« 
D m ow ski, a jed n o cześn ie  w szy stk ie  jego  sy m o aty c  
będą po stron ie  p rzed sta w icie li o p ozycyjn ej R o syi.

„P ozatem  zaś jest on p rzed ew szy stk iem  ro z ­
czaro w a n y m  scep tykiem , n iezdolnym  do w a 'k i o 
sw ó j św iato p o gląd  p o lityczn y, któ rego  jest p ra w ie  
p o zb a w io n y ".

Nie jest to ocena ani dość rzeczowa, ani 
głęboka, lecz przyznać trzeba, że znaczna część 
tych twierdzeń ma podstawę w budzącej n ie p o ­
kój bierności i dezorganizacji Królestwa. Inna 
rzecz, jakie jest źródło i rodowód tego stanu—  
p. Clemens chwyta zewnętrzne przejawy, nie 
siląc się nawet zrozumieć istoty zjawisk, lecz 
faktów bolesnych nie brak i matcryału dla p. 
Clemensa na długo starczy.

Ks. Mcszczerski w „Grażdaninic* tak roz­
waża projekt aneksyi dwóch powiatów fin­
landzkich.

„Nie p rzeczo  —  g d y b y  sum ienne zbadan ie na­
stroju ludności gu b  w y b o rsk ie j d o p ro w ad ziło  do 
przekonania, iż w o li ona b yć częścią  C e sarstw a  R o ­
syjskiego, aniżeli W ie lk ie g o  K sięstw a  F in la n d zk ie­
go, nie m ożna b y ło b y  nic m ieć p rz e c iw k o  p rz y łą ­
czeniu  gu bernii w y b o rsk ie j do R o syi, poniew aż nie
pociągnęłoby to za sobą uczuć wrogich do j>aństwa 
kogę* ki ego i jego Naczelnika ze strony przyłączo­
nej ludności".

Głos ten z najwyższą pasyą p*zytacza 
czarnosecinna „Ziemszczina*, nic bez słuszności 
twierdząc, że gdyby tak przyszło do zbadania 

uczuć* na kresach, to powróci? wypadłoby do 
granic z czasów Iwana Groźnego...

„Nowoje Wremia* powoli wychodzi ze 
stanu zachwytu dla ziemstw w naszym kraju,

„W p atru ją c  się bardziej b ad aw czo  w  s zc ze ­
g ó ły  w yb o ró w , n a leży  o becn ie ju ż p o ru szyć  p ew n e 
ujem ne 'tr o n y  tak o w ych .

„ W  n iektórych  guberniach z w r  cal na sieb ie  
u w ag ę  absenteizm  drobn ych  o b yw a teli. S e tk i w y ­
b o rcó w  nie ch c ia ły  skorzystać z udzielon ego  im 
p raw a. W  W in n ic y  np. z 292 p ra w y b u rcó w  p rz y ­
b y ło  ty lko  73. W  M ohylow ie z 220 na w yb o i y 
p rzy b y ło  16, w  płoskirow okrm  zaś p o w ie cie  — n .

„N ajliczniejszy  zjazd w  gu b. p odolsk iej m iał 
m iejsce w  pow . b iłc k im , a le  1 tam  z 1,615 p ra w y - 
b o rco w  p rz y b y ło  na w y b o ry  z a le d w ie  145.

„\V n iektórych p o w iatach  (hajsyńskiro, olgo- 
polskim , la tyczo w skim ) w y b o r y  zu p ełn ie  się nie o d ­
b y ły  z pow odu n iep rzy b yc ia  p ra w y b o rc ó w .

„ A b s o iu tc ’  obojętność do w p ro w a d zo n eg o  
"ziemstwa o kazali n aw et drobni o b y w a te le  p o la cy . 
W  8 p ow iatach  gub. podolsk iej nie p rzyb yu  oni 
zupełnie na y .y b o ry . W  p o zo sta łych  gu bern iach  
p rzy jech ało  n ajw yżej 10 p roc.

„B ezw ątp ien ia , podobny absenteizm  posiada 
cz y  drobnego cenzusu w p ły n ą ł na to. i i  zwycięstwo 
odn ieśli posiauacze p ełn eg o  cenzusu, t. j. w ła ś c ic ie ­
le  w ięk szy ch  p osiad łości ziem skich.
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'P o n ie w a ż zaś ziem stw o, jak  św 'iadczv o tem 
sam a n azw a, je s t 'p rz e d sta w ic ie ls i «rerp ludzi, z w ią ­
zan ych  z ziem ią, .o brak w  now em  z'em stw ie  lu ­
dzi, najbardziej z nią zw iązan ych , nie m oże b y ć  11- 
w a ża n y  za rzecz norm alną.

„N ajsm utniejszym  zaś jest fakt, iż w  w ielu  miej 
sco w o ścia ch  p o w y ższy  absenteizm  został, jak  się 
zda)e, sp o w o d o w a n y naw et sztuczn ie".

Ten gwałtowny demokratyzm p. Mieńszy- 
kowa nic jest bynajmniej dzisiejszej doby. Gdzie 
chodzi o tryumf nad inorodcatni, ze zwinnością 
małpy przerzuca sic on od demokratyzmu sui 
Ijcncris do arystokraty/mu i z powrotem.

Za „Kijewlanincm* powtarza on oskarże­
nie obywateli rosyjskich z Wołynia.

„Z a m ie n iw szy  w sp ó ln ość in teresów  na ieli 
sp rzeczn o ść, jed n o m yśln o ść na od rębn ość —  jak ąż 
p rzy sz ło ść  gotują sobie  panow ie o b y w a te le  kraju 
P ot.-Z ach odn iego:1 P rzysz ło ść  ogrom nie n iep ew n ą.

„M ajątki o b yw a telsk ie , s tra c iw sz y  tąrzn ośc z 
ziem ią, zostaną zm iecion e p rzez  w ich u rę .

„ W  czasie  pugacze w szczyzn y, która n iedaw no 
g ra s o w a ła  na p rzestrzen i tysiąca  w iorst, o c a la ły  w  
w ięk szo śc i w y p a d k ó w  jed y n ie  te p osiadłości, k tó ­
ry ch  w ła ś c ic ie le  byli oso b iście  znani lu d o w i i o r­
gan iczn ie  z  nim zw iązan i o d w ieczn ą  so lid arn o ścią".

Dość oryginalne jest to szukanie odmien­
nej solidarności wśród ludzi, z których właśnie 
współwyznawcy Mieńszykowa nie mieszkają w 
kraju i nie mają z jego pracą nic wspólnego.

Z  towarzystw rolniczych.
Ł u ck , d. w ? sierpnia.

(Trzy sp raw ozdan ia. S e k cy a  w ło ścia ń sk a  p rzy  hu- 
m a ń sk d -lip o ./ ieck in  T -w ie  ro ln iczem .—  C e le  sek cyi 
identyczne z zadaniam i agronom ii ziem skiej. S tacye  
w ym ia n y  nasion. —  P o la  d o św ia d cza ln o -p o k a zo w e  
w  m ajątkach p ryw atn ych . - -  A n a liza  siew n ik ó w  w  
w  Starokon stan tyn ow ie. — Z agad n ien ia  ekonom iczn e 
w  k ijo w sk iem  T o w . roln iczem . — O p e ra cy e  han dlo­
w e . - O fiarn o ść cz ło n k ó w  T o w . roi. w  Hum aniu).

Stowarzyszenia rolnicze na Rusi, zmuszo­
ne walczyć z dużemi przeszkodami, nie psute 
wcale należytem poparciem ogółu ziemiańskie­
go i z rządowych niekorzystające subwencyi, 
posuwają się jednak naprzód w swym mozol­
nym rozwoju. Dowodem trzy sprawozdania, 
które prawie jednocześnie ogłoszone zostały.

Pierwsze z n ich—  to spory zeszyt o 1*8 
stronicach inąuarto, obejmujący działalność 
humańsko lipow’’erkiego Tow. rolnicz. za rok 
ubiegły. Naczelne tu miejsce zajmuje sekeya 
włościańska, do której z ogólnej liczby 282 
członków rależą wszystkiego 33 osoby, z pro- 
zesen wydziału p. Tadeuszem Fiorkowskim ze 
Skały (prezesem samego T-wa jest p. W łady­
sław Podhorshi). Sekeya, jak sama jej nazwa 
wskazuje, dąży do podniesienia poziomu wie­
dzy rolniczej wśrSd chłopów, do wprowadzenia 
w ich środowisko ulepszonych narzędzi, zaopa­
trzenia w doborowy mhteryał siewny, usiłuje 
zaszczepić zamiłowanie do ogrodnictwa, pszcze­
larstwa etc. W  tym celu sekeya nabywa na­
siona selekcyjne i odstępuje włościanom po 
zwykłej cenie targowej, lub zamienia na ziarno 
już wyrodzone. Dalej sekeya wynajmuje go­
spodarzom za małą płacę na dniówkę siewniki 
rzędowe i inne udoskonalone maszyny; sprze­
daje po zniżonej taksie szczepy drzew owoco­
wych . rozdaje darmo broszmy o rolnictwie, 
o hodowli bydła, mleczarstwie etc.

Slo»«oi to, do czego od lat dwóch zmie­
rza i co czyni w kraju naszym agronomia 
ziemska, z całym sztabem uczonych i suto wy- 
naJgradzanj ch specyałistów, z aparatem, za­
sobnym w olbrzymie środki skarbowe, przed­
s ię w z ię ło  jeszcze od r. 1 9 0 4  (data narodzin 
sekcyi włościańskiej) szczuD łe grono ziemian, 
całkiem bezinteresownie, jedynie miłością dobra 
putlicznego i ch ę cią  przysporzenia ludowi do­
brobytu p r z t ję t e .

Jakie są wyniki tej zbożnej pracy, którą 
niejednokrotnie usiłowano dyski edytować, naj­
lepiej tego dow:odła zeszłoroczna wystawa w 
Humaniu, staraniem i sumptem T-w a urządzo­
na. W  swoim czasie rzecz tę specyalnie z wy­
stawy omawiały sprawozdania i nie jest na- 
szem zadaniem stare odgrzewać tematy. Chce­
my tylko uwydatnić owocność i znaczenie sek­
cyi włościańskiej i przez to inne stowarzysze­
nia do kształtowania podobnych organizacyi 
nakłonić.

Sprawa ta wielkich nie wymaga nakls 
dów. Musi być atoli prowadzona systematycz­

n ie ,  co widać z danych cyfrowych w referacie 
p o to czo n y ch . W  roku 1910 wymiana nasion 
na 8 stacyach, urządzonych u p. Stefana Pod- 
) orskiego w (wachnach, u p. Pawła Sawostja- 
n iwa w Karabełówce, u p. Antoniego Wasiu- 
tynskiego w Roscchowatcu, u p. Wiktora Je- 
nicza w Antonówce, u p. Brunona Bartosze- 
v jakiego w Bartoszewie, u p. Florkowskiego 
w Skale, u p. Augusta Iwańskiego w Ryżaw- 
ce 1 u p A. Rokickiego w Rusołówce, koszto­
wała netto 155 rb. 74 kop., aczkolwiek na 
kjpno samych nasion wydział wydatkował 
1474 rb. 5 kop , głównie ze składek członkow­
skich i z ziemsk:ego subsydyum w kwocie 
2800 rb. *) •

Ze obszerne koło włościan z ulepszonych 
gatunków zboża korzystało, wypływa to ze 
spisu przeszło 200 kmieci, jakich każda stacya 
po kołei w nasiona zaopatrywała. Z  nasion 
rozdawano głównie: żyto petkuskie, szlansztedz- 
kie i włościańskie sobieszyńskie, pszenicę: ba- 
natkę i niem erczańską „Hors Concours*, owies 
Kwedzki, jęczmień „Kanna*, groch „Victoria“ , 
burakr pastewne „Mamuth* i półcukrowe oraz 
lucernę.

Prócz stacy. nasiennych: w [wachnach.
w Korabełówce, w Rosohowatcu, w Rusałow- 
ce, w Ryżawce i w Trojance (pow balcki; 
u p. Sosnowskiego, założono poła doświadczal­
no-pokazowe.

Nie piszemy tu artykułu fachowego. Nie 
możemy więc wdawać się w ocenę eksperymen­
tów’, jakich owe pola są terenem. Powtórzmy 
tylko za autorem referatu, iż wielu bardzo wło­
ścian pola owe zainteresowały i, o iie mają 
grunta skomasowane, proszą by im odpowied­
nie do owych poi płodcznnany na sadybach 
urządzić.

Pokazowe półka włościańskie założyło rów­
nież starokonstantynowskie T-wo rolnicze i wy­
dało na me w 1910 r. 100 rb. Bliższych jed­
nak szczegółów co do owych pólek sprawozda­
nie nie wymienia, nie podaje także informacyi 
o doświadczeniach zbiorowych, na które depar­
tament rolnictwa 1000 rb. asygnował.

Dołączono za to do sprawozdania bardzo 
drobiazgową broszurę z 12 tablicami, ilustrują­
cymi rezultaty doświadczeń, dokonanych na 
wiosnę ub. roku przez sekcyę rolną (prezes 
p. Apollo- Łoziński z Chyżnik) nad różnymi

*)■ Na rok 1911 subsydyum  podniesiono do 
3000 rb., zaś c a ły  budżet w j działu  w yn o si 1,580 rb.

siewnikami. Tablice, pracowicie ułożone, na­
szpikowane masą Cyfr, świadczą bez kwestyi
0 sumienności studyów. Z  obszernej spccyfika- 
cyi nabrać można przekonania, iż rnoc warun­
ków brano pod uwagę, nietylko technicznych, 
ale i rolnych, i siewni!;, który zwycięsko w y­
szedł z tego turnieju, może mieć satysfakcję, 
iż palmę pierwszeństwa zdobył zasłużenie.

Tow. starokonstantynowskie, którego bi­
lans na dz. 1 stycznia jy io  r wynosił 24,370 
rb , a którego budżet na rok bież. wyraził się 
w cyfrze' 4,253 rb. liczy wszystkiego ićo  człon­
ków, mniej niż Tow-. kijowsl ie, które liczy 255. 
Iow. rolnicze kijowskie wyróżnia się (prezes 

p. Juryi Dawydow, wiceprezes Adam hr. Rze­
wuski z Wierchowi!i) róznolitośc ą zagadnień, 
W r. ub. roztrząsanych. Na pierwszem miejscu 
postawić naieży kwestyę podwyższeni? ceł na 
importowane z zagranicy maszyny rolnicze, 
bez których racyonalna gosjiodarka lunkcyono- 
wać u nas nie może.

Tow., opracowawszy w tej materyi refe­
rat gruntowny, zakomunikowało go sferom mia* 
rodajnym, wskazując na obniżenie wytwórczo­
ści rolniczej, jako na wynik bezpośredni, który 
projektowana zwyżka wywołać może.

Prócz kwestyi powyższej opracowano sze- 
mar, którego trzymać się należy przy 'ustracyi
1 opisie majątków kr. poł.-zach.— przedsiębrano 
starania, aczkolwiek niepomyślne, o przekształ­
cenie jednorocznych kursó w rolniczych ua dwu­
letnie, wysłuchano i debatowano nad referata­
mi p. Frankfurta o okręgowej stacyi doświad­
czalnej w Kijowie i p. Krassowskiego o naj­
tańszych budowlach ogniotrwałych, zorganizo­
wano nareszcie sekcyę gorzełniczą, program 
której, po zbadaniu analogicznych związków', 
naszk'cowali pp. Molski, lYesnuchin, i Rośct- 
szewski.

f r/y Tow. funkcjonuje laboratoryum che­
miczno- agronomiczne oraz stacya kontroli na­
sion, która w okresie od d. i-go września 
1910 r. do d. 1 inaja 1911 r. dokonała 1757 
rozmaitych analiz, głównie nad nasionami bu­
raków cukrowych.

Istniejące przy Tow. Biuro pośredniczę, 
które ułatwia swym członkom zakup nawozów 
sztucznych, nasion oraz innych towarów, dało 
czystego zysku za rok ubiegły 804 rb. 98 kop.

Dział handlowy przy starokonstantynow- 
skiem T-wie rolniczem, rozporządzający kapi­
tałem udziałowym w kwocie 9,350 rb. —  dał 
czystego zysku tylko 474 rb. 72 kop., ale na 
zmniejszenie dochodu wpłynął deficyt oddziału 
w Sławucie, który sięgnął 441 rb. 54 kop.

Ogólny obrót działu handlowego w Sta­
rokonstantynowie wyniósł 486,870 rb. 62 kop. 
zaś dochód brutto za sprzedane towary 113,264 
rb. 23 kop,

Zakupiono towarów w różnych fabrykach 
za 104,424 rb. 88 kop., dano na kredyt za 
100,205 rb. 9 kop., zaś otrzjunano z tego źró­
dła— 94,220 rb. 22 k Wypłacono rozinaitj’m 
firmom— 89,201 rb. 44 kop.

Powyższe cyfry niewątpliwie świadczą o 
7.nacznej roli ekonomicznej, jaką operacye dzia­
łu handlowego w Starokonstantynowie odgry­
wają w życiu miejscowego ziemiaristwa. Fun­
dusz obrotowy 9,350 rb. należy do 64 udzia­
łowców. Operacyami zaś kieruje komitet han­
dlowy złożony z pp.: W ładysława Mazarakiego 
z Kośkowa, Józefa Stankiewicza •; Czepielówki, 
Mikołaja Nowakowskiego z Jozefki, Adolfa O- 
kolskiego z Czerniatyna i dyrektora Stefana 
Bogdańskiego.

Podobną organizacyę spotykamy i w hu- 
m ińsko-lipowieckim T-wie, gdzie komitet han­
dlowy stanowią: pp. Aleksander Bydłowski z 
Jackowicy, 'Tadeusz Zakrzewski z Berestiagów, 
Alfred ZbyszewskL z b ramówki, August Iwań­

ski z Ryzawki, Edward Osiński z Zielenkowa, 
W ładysław Podhorski z Kariewej, Ludwik R o­
ść z Oradówki, Dominik Rusiecki z Riniązko- 
wej i dyrektor Michał Krauze.

Zasoby działu handlowego są znaczne. 
Najprzód fundusz, deponowany przeż członków 
Tow . 19,900 rb., pożyczka ruskiego banku han­
dlowego na weksie, zagwarantowane przez 
człon. Tow .— 40,721 rb. 22 k. Zysk z r. 1905—  
2,100 rb. Następnie kredyt, otwarty przez fir­
my do wysokości— 50,906 rb.

Pomitno tak pokaźnych środków, opera­
cye handlowe w r. 1909 przyniosły stratę 3,7 )9 
rb. 71 kop., a w r. 1910— 3 ,5 7 5  rb. 84 kop. 
Zastanawiając się nad przyczyną strat, kotni- 
sya rewizyjna, złożona z pp.: Wiktora Jenicza 
z Antonówki i Adolfa Grynberga z Humania, 
wymienia przedewszystkiem zapchanie składów 
rozmaitemi maszynami, których inwentarz wj 
kazuje za 47,780 rb. 28 kop. W  rzeczywistości 
cyfrę tę znacznie zredukować wypada, wiele 
bowiem, maszyn przestarzałego tj pu— przedsta- 
w ia materyał wybrakowany.

Komisya rewizyjna spogląda cttoli opty­
mistycznie na dalszą przyszłość działu handlo­
wego, wierząc święcie w żywotność i. celowość 
samej idei kooperacji i w tryumf jej ostate­
czny. wreszcie w pracę i poświęcenie osób, sto­
jących na czele.

„Członkowie T-wa, głosi protokół, nic 
zechcą z swej dłoni wypuścić raz zatknięty 
sztandar wspóldzielczości i nie odmówią mu 
moralnego i materyalnego poparcia.*

Wezwanie to nie pozostało bez echa, kil­
ku bowiem członków T lwa złożyło bezprocen­
tową pożyczkę 30 tys. rb. na rozszerzenie i sa- 
nacyę działu handlowego!

Czyż przykład ten gdzieindziej nie znaj­
dzie naśladowców?

A W R-
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Z życia prowincyi.
Radomyśl w sierpniu.

Dnia 15 sierpnia odsłonięto pomnik ce- 
strza Aleksandra II, postawiony kosztem mia­
sta na wylocie ulicy Małej-Żytomierskiej, obok 
urzędu podatkowego i pnlicyi.

Po odłonięciu pomnika, zgromadzeni udali 
się na poświęcenie nowego gmachu gimnazyal 
nego. Na wzgórzu panująceir. nad całem mia­
stem wznosi się okazały dwu i pól piętrowy 
gmach szkolny, i zarówno swemi rozmiai ami, 
jakoteż i harmonią arcłrtektonicznych części, 
imponujące Sprawia wrażenie. Środkowa część 
gmachu wyższa, ozdobiona szeregiem korync- 
kich kolumn, zakończona attyką z symboliczne- 
mi świecznikami, monumentalny posiada cha­
rakter. Po kilkunastu stopniach webodzi się na 
obszerny taras przed vestibidein, z którego 
trójramienne przestronne schody prowadzą na 
piętro, do wilJkiej auli, skąd rozpościera się 
widok na cale miasto. h>alt- szkoine obszerne, 
wysokie, mają dużo św iatla i powietrza, jedayni 
słowem, budynek odpowiada wszelkimi dzisiejszym 
wymaganiem. Autorem planów' gmachu jest
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znany u nas architekta p. Kazimierz Czarliński- 
Pichai ski.

Miasto ofiarowało sześć dziesięcin zieini 
dla założenia ogrodu dokoła gmachu, ktorego 
budowa kosztowała przeszło 80,000 rubli, jest 
to więc jak na finanse prov incyonalnego mia­
steczka, znaczna ofiara.

Po sześciu przeszło latach ciężkich, usiło­
wań posunięcia sprawy budowy wodociągów 
naprzód, kiedy prav ie już wszystkim mieszkań­
com zdawało się, że nikt z nas nie doczeka 
się wodociągów—  najaiespodziewaniej w dniu 
1?) sierpnia, zarząd n.iasca podpisał uinowę z 
przcdsięlćorcą budowy inżynierem Kazimierzem 
Śommerem i w dniu 10 sierpnia wzdłuż ulicy 
W .elkiej-ŻytomiersKiej zaczęto kopać rowy i 
zakładać rury. Radość nasza z tego powodu 
równoważy się prawie ze zdumieniem, że za­
rząd miejski zdecydował się w końcu na krok 
stanowczy, a tak bardzo pożądany dla zdrowia 
i życia mieszkańców.

W  dniu u  sierpnia odby* się w Rado­
myślu ślub panny Jadwigi Lubińskiej, córki zna­
nego i cieszącego się ogólnym szacunkiem do­
ktora Cezarego Lubińskiego, z panem Swięc- 
kim z Królestwa. Po ślubie, kiedy liczne grono 
gości weselnych znajdowało się w domu pań­
stwa- Lubińskich, strażnicy w liczbie kilkunastu, 
otoczyli dom, ogród i całą sadybę, niewypu- 
szczając z. domu nikogo. Zdziwienie gości za­
skoczonych tein niespodziewaneni oblężeniem 
było ogromne, a na ulicach zaczęły się zbierać 
grupy ciekawych. Po paru godzinach przykre­
go oczekiwania— nadjechał sprawnik i areszesz- 
tował pana młodego, którego wkrótce jednak 
został uwolniony, pokazało się bowiem, że p. 
Święcki padl ofiarą pomyłki i w dniu swego 
wesela miał tak niemiłą niespodziankę.

Przybysz.

(CHOMIKU PR O W M C *  ON ALM A.

(7. p ism  t od korespondentów ).

—  Radni Mińscy. Do ziemstwa gubei nial- 
nego mińskiego weszli następujący polacy:

Od miasta Mińska: prezydent miasta S. 
Chrzastowski, E. P mbroszkiewiez, E. Lu- 
hański.

Z  pow. mińskiego— Franciszek Łętowski.
Z  pow. pińskiego— Roman Skirmuntt, b 

poseł do F ady Państwa.
Z  pow. bobrajsk’ego— A. Hattowsfii,
Z  pow. nowogródzkiego— M. Kotłubaj.
Z pow. mozyrskiego— L. Lewandowski.
Z  pow. borysowskiego— -I. Święcicki.
Z  pow. ihumeńskiego— K. Demidecki-De- 

tniJowicz.
Z  pow. rzeczyckiego—-M Jastrzębski.
Z pow. słuckiego— Edward Wojniłłowicz.

H ajsyn gub. pod. W  roku zeszłym  w  Kuź- 
n inieckiem  T o w a rzy stw ie  p o życzko w o -o szczęd n ościo - 
w ym  im ienia B on ieckich  w yK ryty  został p rzez  ko- 
m isyę rew izyjn ą  brak go tó w k i z sum b ie żą cy ch  o 
gótem  o ko ło  830 rb.

S p ra w a  ta ob ecn ie  sk iero w an ą  została  na 
d ro g ę  sąd ow ą i p o leco n ą  je st sędziem u śledczem u 
p ie rw sze g o  re w iru  p ow . h ajsyń skiego  D o odp o­
w ied zialn o ści p o ciąg n ięty  został na m o cy a r1. 1681 
kod. kar. b. w ice-d y rek to r T o w a rz y s tw a  p W a c  
ła w  C z. iL).

mu uw ■uinjmwmi,

Program podróży 
jtajjaśniejszycH państwa.

W  „Kijewlaninie* znajdujemy następują- 
cy program podróży Ich Cesarskich Mości do K i­
jowa:

D. 2!) sierpnia. Godz. II  z rana Przyby­
cie Ich Cesarskich Mości do Kijowa.

Odwiedziny soboru Sufijowskiego. Przy­
bycie Ich CesarsKich Mości do pałacu.

Godż. 2 m. 30 zwiedzenie Ławry.
Godz. 4 po poł. Prezentacya w pałacu 

duchowieństwa prav'Osławnego, wyższych urzę­
dników wojskowych i cywilnych, urzędników 
Dworu, przedstawicieli duchowieństwa inowier- 
czego, przedstawicieli szlachty, oraz konsulów 
zagranicznych.

J). 30 sierpnia. W yjazd Najjaśniejszego 
Pana na nabożeństwo do klasztoru Michaj­
łowskiego.

Godz. 11 m. 30 z rana. Procesya koło 
pomników Św. Olgi i Św. Włodzimierza do 
pomnika Cesarza Aleksandra II.

Godz. 12 Odsłonięcie pomnika Cesarza 
Aleksandra II. Powrót do pałacu.

• lodź. 2 m. 30 po południu. Na placu 
przed pałacem— prezentowanie deputarT

Godz. 3 m. 30 po poł. Przedstawienie 
deputacyi od nowych ziemsaich instytucyi wy­
borczych w domu generał-gubernatora.

Godz. 4 ni. 30 po poł. Przyjęcie w domu 
szlacheckim.

Godz. 7 m. 30 w:eczorem. Obiad galo­
wy w pałacu.

Dnia 31 sierpnia. Manewry. Odwiedze­
ni' korpusu Radeckiego po powrocie z ma­
newrów.

Godz. 9 wiecz. Przyjęcie Ich Cesarskich 
Mości praez instytucye Samorządu miej­
skiego i kijowskie kupiectwo rosyjskie w o- 
grodzie Klubu Kupieckiego. Iluminacja wyspy 
Truchanuwej.

Dnia l września. Manewry.
Godz. 4 poł. Rewia uciesznych o placu 

Peczerskim i gimnastyka sokolska (na tem sa­
mem miejscu jeden wyścig kłusaków nr nasro-4 
dę Najjaśniejszego Pana).

Godz, 9 wiecz. Przedstawienie w teatrze 
miejskim.

Dnia 2 września. Rewie wojsk na miej­
scu manewrów.

Godz. 7 m. 30 wiecz. Obiad w pałacu 
dla naezelnikuw osobnych wydziałów wojsko­
wych.

W yjazd Jego Cesarskiej Mości do O- 
wrucza.

Dnia 3 września- Godz. 10 m. 15. 
Przybycie do Owrucza.

Godz. 6 wiecz. Powrót Jego Cesarsl iej 
Mości do Kijowa.

Dnia 4 września. Godz. 10 z rana. Po­
święcenie pomnika Św. Olgi. Zwiedzenie Po- 
krowskiego Klasztoru Żeńskiego.

Zwiedzenie Muzeum Imienia Cesarzewicza 
Aleksego. Odwiedzenie Uniwersytetu Św. W ło­
dzimierza. Odwiedzenie Cesarski' go gimnazyum 
Aleksandrowskiego. Powrót do pałacu. Odwie­
dzenie muzeum Imienia Mikołaja II

Wieczorem. Wyjazd Najjaśniejszego Pa­
na Pana do Czerninowa.

D nia 3 września. Najjaśniejszy Pan za­
bawi w Czernihowie.

Dnia (i września. Około godz. 8-ej z ra­

na. Przybjcie Najjaśniejszego Pana z Czerni- 
howa do Kijowa.

Godz. i i  z rana. Wyjazd Ich Cesarskich 
Mości z Kijowa.

Posistaie rady miejskie;.
O n egdajsze  posiedzenie rad y  m iejskiej pośw ię- 

110 p ra w ie  w y łą czn ie  spraw om , dotyczącym  grun tów  
m iejskich. S p ra w y  te rozstrzygnięto  p raw ie  bez 
d yskusyi. P e w n e  o żyw ien ie  w niosła  dopiero sp ra w a  
w yn ajm u lokalu  m iejskiego w  dom u D iehtierew a.

P reze s  k o m isji, zarządzającej dom am i D ieh­
tierew a. dr. Burczak. zakom u n ikow ał radzie  m iej­
skiej, iż dzięki usilnym  zabiegom  w yd zia łu  p ia w - 
nego zarządu m iejskiego, p iekarz H am m eter (firm a 
K irchheim ) został w y s ie d lo n y ^  lokalu, nieoptaca- 
nego p rzez niego w  ciągu  paru lat. D e zarządu 
natychm iast w p ły n ęło  k ilk a  ofert o w yn a ję cie  •'woi 
nionego sklepn , m iędzy innem i oterta  k u p cą  R o ż­
kow a któ ry  o fiaro w u je  kom orne w  kw . 16,400 rb. 
rocznie, żądając r2-letniego term inu kontraktu. R e ­
feren t p ro p o n u je  u w zg lęd n ić  ofertę, ł w y n a ją w szy  
sklep, o ficynę, gd zie  się m ieściła  p iekarnia, zb u rzy ć
1 na jej m iejscu  w ysta w ić  budynek o 2 i p ó ł pię 
trach.

W  czasie  dyskusyi nad tą sp ra w ą  p. E kstei 
proponuje p rzek azać ją  do ro zstrzyg n ięć.a  kom isyi, 
zarządzającej dom am i D iehtierew a, br. O rgts von 
R u ten b erg  zaś w y p o w ia d a  się za budow ą jakiegoś, 
w ięk szeg o  g m a c h y  który  ze w zg lę d u  na m iejsce z 
p ew n ością  okaże  stę rentow nym . Zdan iem  m ów cy, 
n a le ży  w yjaśn ić kw estyę, co m iasto m oże urządzić 
w  tem  m iejscu— lo kal h an dlow y, kinem atograf, czy  
co innego. P. P ia c h ó w  zw ra ca  u w ag ę  obecn ych, 
iż d la  m iasta nie jest dogodne zaw ieran ie  d łu g o ter­
m in ow ych  um ów .

R easum ując dysku syę, p rezyd en t m iasta w sko- 
zał na to, iż p lace p rzy  K reszcza tyk u  posiadają  o l­
b rzym ią w arto ść, w o b e c  czeg o  n ależy  o p ra co w a ć 
starannie projekt e k sp lo a iacy i ca łej kam ienicy JMa 
38 p rzy  K reszcza tyk u . W ię k sza  część  w sp ólubie- 
ga jący e li się o ten lo kal, zam ierza u rządzić Łam k i­
nem atograf, p rzed sięb iorstw o  bardzo n iechętnie w i­
dziane p rzez w ła śc ic ie li kam ienic. P rezyd en t m ia­
sta oponuje p rzec iw  urządzeniu w  tej kam ienicy k i­
nem atografu.

R ad a  m iejska u ch w a liła  p rzek azać kom isyi, 
zarząd zającej dom am i D ieh tierew a, p ro jek t cksplo- 
a ta ry ' domu N: 38, zastrzegając, iż w sze lk ie  um o­
w y  m ogą b yć zaw ierane n i  czas nie d łuższy, niż 
5 1Łt-

P re ze s  kom isyi bru ko w ej, p. D em czenko, w y ­
stąpił z w n ioskiem  splan tow an ia  i p rzebru kow an ia  
m ozaiką ulic dokoła hal targo w ych . P rzyp u szcza ln y  
ko szto rys w ynosi 52,000 rb., p rzyczem  p. D em czenko 
p roponuje ro zp ocząć te roboty n iezw ło czn ie  po u- 
roc. ystościach , k o rzy sta ją c  z tego, iż w  K ijo w ie  b ę­
dzie w ó w cz a s  w ie le  robotników .

P. Jozcfi zapytuje, do jak iej sum y dorosną w 
końcu ko szty  b u d o w y  hal targo w ych . N iedaw no 
rada- miejsktu w ya sy g n o w a ła  na nie dodatkow o 70 
tys. rb.; ob ecn ie  podnosi się  k w esty a  now ych- w y ­
datków . Zćlania co  do p rzeb ru ko w an ia  p lacu  po- 
<,7ję W y  się, w  kyń cu  rada m iejską ^uchwaliła roboty 
te o d ro czy ć  do roku p rzy sz łeg o
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—  Represye prPSOWB. Na mocy posta­
nowienia gube-natora kijowskiego redaktor ga­
zety „Kijewskaja Poczta-1 skazany został w dro­
dze administracyjnej na 300 rb. grzywny lub
2 miesiące aresztu za a-tykuł p. t. „ Dobrobyt", 
zamieszczony w N? 788 wymienionej ga­
zety.

Redaktor gazety „Kijewskiie Otkliki* za 
artykuł p. t. „Flaga narodoWa", zamieszczony 
w Jvi? 776 tej gazety skazano w drodze admi- 
stracj’jnej na 400 rb. kary lub 2 i pół miesią­
ca aresztu.

—  Zawiadomienie. Gubernator kijowski 
podaje do powszechnej wiadomości, iż osoby, 
które tnają w d. 5 września r. b. udać się z 
Kijowa do gubernii czernihowskiej na samocho­
dach, winny uzyskać od gubernatora kijowskie­
go specjialne pozwolenie na piśmie; w tym ce­
lu należy zawczasu przedsięwziąć odpowiednie 
staran;a. Bez powyższego pozwolenia nikt nie 
będzie przepuszczoiij' do gubernii czerninow- 
skiej.

— W sprawie uroczystości. W c z o r a j
rano pociągiem specyalnym przybyli z Pe­
tersburga urzędnicy wydziaiu marszałka
Dworu Cesarskiego. Jednocześnie przybyły
stajnie, służba pałacowa i straż przyboczna 
Najjaśniejszego Pana. Przybyli udali się do pa­
łacu. Wczoraj również przybyli i zamieszkali 
w pałacu zarządzający wydziałem gosDodtr-
czym Dworu Cesarskiego gen.-lejt. E. Anicz- 
kow, doktór gen.-maj. S. Koremew o raź ko­
mendant pojazdów porucz. W . Szad irsk:j.

— VII zeszyt ^Dziejów Porozblorov'ych“.
Wyszedł z druku VII zeszyt , Dziejów Poroz- 
biorowych Litw y i Rusi* przez Henryka Moś­
cickiego. Na, treść jego składa się ,ciąg dalszy 
historyi powstania Kościuszkowskiego na L it­
wie. Zawiera on następujące llustrącye i por­
trety: Tomasza Umiastowskiego, Franciszka Ls. 
Sapiehy, Hieronima Oskierki. ic.csimile odezwy 
gen. Ćycyanowa, portret Jana Platera, Anto­
niego W oytkiewicza, Stan.sława Mcfkronowskie- 
go, J. Drzewieckiego, pałac biskupi w  Wilnie, 
portret księcia Repnina i facsimile karty tytu­
łowej „Kury er a Litewskiego* z r. 1799.

—  Posledznn[8 rady miejskiej. W czoraj­
sze posiedzenie rady miejskiej nie przyszło do 
skutku. Pomimo, iż wiele spraw, umi :szczońych 
na poiządku dziennym, pozostało nierozpatrzo- 
nych, radni nie zebrali się, wobec tego po od 
czytaniu protokółu z poprzedniego posiedze­
nia, prezydent miasta ogłosił sesyę za zam­
kniętą.

—  Votum separatum. Grono gubernial-
nych radnych ziemskich, reprezentujących w zgro­
madzeniu m. Kijów, złożyło Votu/ni separatum  
p-zeciw uchwale zgromadzenia ziemskiego, do­
tyczącej oddania miastu wydciału chorób we­
nerycznych przji szpita'u Kiryiowskim. Do pro­
testu skłoniły podpisanych następuiące pobudki.

1) Szpital KiryloWski został założony przi.ż 
dawny komitet „rasporiaditielnyj", i na­
stępnie. po wprowadzeniu u nas ziemstwa, zo­
stał oddany komitetowi gubernialneinu wraz 
z funduszami, należąejnni do szpitala. W ypływa 
stąd, iż wraz ze szpitalem miastu powinny bvć 
oddane i fundusze, czego jednak uchwala nie 
przewiduje.

2) W  ..zpiialu tym, oprócz osób, pocho­
dzących z miasta, znajdują się na kuracyi i o­
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soby z powiatów, co naaaje szpitalowi cechę 
gułiernialnego.

3) miasto Kijów zostało wyodrębnione 
w samodzielną ziemską jednosUę powiatową 
i wskutek tego przysługuje mu prawo zakłada 
nia własnych szpitalów. Uchwała zgromadzenia 
gubernialnego, narzucająca miSStu funkcjonują­
cy juz szpital, pozbawia je możności założenia 
nowego i ogranicza w ten sposób przysługują­
ce mu prawa. Oddanie szpitala miastu mogłoby 
nastąpić za zgodą zobopolną, nie zaś jedno­
stronną decjTzyą zgromadzenia gubernialnego, 
któremu przysługuje tylko prawo określania po­
trzeb miejscowych.

Zważywszy to wszystko kijowska racia 
miejska, pragnąc przyjść z pomocą żiemstwu 
poleciła zarządowi miejskiemu zawiązać z. nietu 
pertraktacje co do przjdęcia szpitala na wła­
sność miasta. O ileby zaś pert-aktacye te nie 
doprowadziły do pożądanego rezultatu, rada 
miejska uchwaliła szpitala ziemskiego nic przy­
jąć, lecz założyć własny.

Ze względu na to wszystko przedstawi­
ciele miasta proszą zarząd gubernialny do 
spraw miejskich i ziemskich o niezatwierdzanie 
powyższej uchwały.

—  Oryginalny projekt. Zarząd kijow­
skiego T-w a wodociągowego przesłał prezyden­
towi miasta odpis podania, złożonego przez 
T-wo gubernatorowi kijowskiemu w sprawie 
polewania uiic w czasie zbliżających się uro­
czystości. T-wo wskaznje na to, iż uroczy­
stości przj,pad?.ja na czas najintensywniejszego 
użytkowania wody, ponieważ w tym czasie zje­
żdżają się do miasta letnicy, powraca ucząca 
się młodzież, a obecnie rozpoczyna się olbrzy­
mi zjazd osób, biorących udział w uroczysto­
ściach. Jednocześnie T-wo zmuszone będzie 
zarządzić wzmożone polewanie tych ulic, 
przez które będą przejeżdżali Najjaśniejsi Pań* 
stwo. W szystko to grozi uszczupleniem zapa­
sów, i tak niezbyt obfitych, wody artezyj­
skiej: W obec tego T-wo prosi o pozwolenie 
polewania tylko ulic, przylegających do terenu 
uroczystości, oraz o zwolnienie go od obowiąz­
ku polewania innych ulic.

—  Przepisy obowiązujące. Naczelnik ki­
jowskiego okręgu komunikacyi złożył prezyden­
towi miasta deklarację, w której wskazuję na to, 
iż wobec znaczn sgo rozwoju spoi tu wioślarskiego 
konieeżne jesi uzupełnienie przepisów obowlą- 
żuracyćn w  ceni zapobieżenia nieszczęśliwym 
W yp ad k o m , wyp'ywającym ze zderzenia się łó­
dek. Naczelnik okręgu wskazuje na to, iż 
obecnie w rejonie przystani Liiuwskich i Slo- 
bódki krąży przeszło 6ób wiosłowych i 39 mo­
torowych łodzi. Uzupełnienia, proponowane 
przez naczelnika przystani są następujące:

j) Każda łódź wypływająca w nocy (od 
zachodu słońca do świtu) powinna być zaopa­
trzona w latarnię ze świecą lub lampą, oświe­
tlaną oczyszczaną naftą. W  dzień każda iódź 
powinna posiadać białą flagę dla sygnałów.

2) Surowo się wzbrania pływającym ło­
dziami przecinać drogę parostatkom.

—  Napływ pódrożiiyejl. w  ostatnich 
dniach, w zwiąiku ze zbliżającymi się uroczy­
stościami sierpniowemi, daje się zauważyć w 
Kijowie niezwykle wzmożony napiyw przyjezd­
nych. Najwięcej osób przybywa z Petersburga 
i Moskwy, gdzie bilefy  kolejowe do Kijowa za­
mawiane były na 2 — 3 tygodni wcześniej. W o ­
bec spodziewanego dalszego wzmożenia się ru­
chu osobowego, zarząd kolei Połutiniowo-Za- 
chodnich ma zamiar wprowadzić kilka pocią­
gów dodatkowych.

—  Prośba kolejarzy. Prośba o udziele­
nie zapomogi w wysokości pensyl miesięcznej, 
z powodu spodziewanej drożyzny w czasie uro­
czystości sierpniowych, podana przez urzędni­
ków kilku wydziałów zarządu Kolei Południo­
wo-Zachodnich, nie została uwzględniona przez 
władze. W ydanie miesięcznej pensyi urzędni­
kom zarządu wywc^aloby nieorzew»dziany w y­
datek w ilość’ około 200 tys. rb., który zupeł­
nie nie bjil przewid^iahy w budżecie kolei.

—  N ow y naczelnik. W czoraj przybył do 
Kijowa i przystąpił do pełnienia obowiązków 
nowomianowany naczelnik kijowskiej izby skar­
bowej rz. r. st. A  Strekalo.

—  Z Instytutu handlowego. Wczoraj 
zaliczono drugą grupę studentów na pierwszy 
kurs instytutu handlowego. Ogółem zaliczono 
dotychchas 7 43 studentów.

—  Sprawa hr. Ignatjewej. Wczoraj III 
wydział cywilny kijowsidego sądu okręgowego 
rozpatrywał sprawę uznania hr. E, Ignatjewei 
za niewypłacalną dtużniczkę, o co starają się 
pełnomocnicy jej wierzyciel j.dw. przys. M. Ku- 
nm i L. Rachat. Ogólna suma długów hraoi- 
ny sięga 800 tys. rubli. Sąd okr ęgowy posta­
nowił wydać prżedstawicie'o]n wierzycieli in- 
formacye, dotyczaice wysokości diugu, jakim ob­
ciążone są majątki zaskarżonej.

OSOBISTE
—  Przybył z gub. podolskiej tajny szam- 

belar. Jego Świątobliwości Papieża Piusa X A. 
Prus-Wiśniowski i zatrzymał się w hotelu 
„Franęois*.

—  N O Ż O W N IC T W O . Dn. 24 Sierpnia w ie  
czorem  w  pobliżu  dom u As 63 D rzy  D. W a le  kilku  
d rab ó w  dokon ało  napadu na n ied aw n o  w y p u s z c z o ­
n ego  z w ięzien ia  Jakow czenkę, ram ąe go nożam i v? 
p iecy  i ręce . R an n ego „P o g o to w ie "  o d w io zło  do 
szp itala .

—  U Z B R O JE N I ZD O D Z IE JE . Dń. 24 u e rp  
pm a w  domu A’s 71  p rzy  ul. K u zn ieczn ej o k ra d z ic  
no na 300 rb. m ieszkan ie  B o h u szew icza.

W k ró tce  poteir w  p o bliżu  stacyi to w a ro w ej 
K ijó w  I żandarm  z w ró e h  u w s g ę  na k ilk u  osobni­
k ó w  i p rzy  p o m o cy stó jk o w ego  a re szto w a ł jed n e g o  
z n ich, n iejak iego  Z e łio w a ; pozostali um knęli, p o d ­
rzu ca jąc  nóż, k in d żał turecKi i w ie le  rze czy , p o ch o  
d zących , ja k  się później o k azaio  z k ra d zie ży  u B o  
h u szew icza .

—  P O D P A L E N IE  P R Z E Z  Z E M S T Ę . O neg- 
daj w  dom u Aa 51 p rz y  M .-B łagow ieszczeń skiej. w  
m ieszkaniu P e re p le tcz ik o w a  w  łazience w sz c z ą ł d ę  
p eżar, k tó ry  zoi *ał w k ró tce  ugaszony. Jak się  o k a ­
zało, ła zien k ę  podpaliła  s łu żąca  Z a b izk o w a , m szcząc 
się za czynion e je j w ym ó w k i. Z.  aresztow an o.

—  K R  iD Z IE Ż E . U b ie g łe j to c y  do s k le p u  
K o m aro w a (K reszcza ty k  4<*> w targn ął p rzez  okr o 
z łodziej i o k rad ł kasę autom atyczną. Na rogu  K r e -  
s z c z a fk u  i F un d u k lejo w skiej w yc ią g n ię to  G. K u -  
czew slń ej z torebki zega rek . Z  m ieszkania K ozin a 
(N ab.-P eczerska 221 skradziono m aszyn ę do szy c ia  
i rozm aite  rzeczy .

—  N IE O S T R O Ż N O Ś Ć . W c z o ra j w  d Ni 18 
p rzy  ul. A i.-B łago w icszczeó skie j n iejaka M. P a sso  * -  
s k i. zap ala jąc  lam pę sp irytu sow ą p rzez  n ie o stro ż ­
ność rzu ciła  zap ałk ę  do butelki ze  sp irytu sem . S p : 
rytp s zap alił »ię i ogień  o bjął pan ią  P. P o  c h w ili  
c a ły  pokuj s ła ł w  p łom ien iach . N ad bieg li są  s ied zi 
i stłum ili ogień. P oszko d o w an a odn iosła  c ię ż k ie  
poparzen ia  i w  k a re tce  P o g o lo w ia  o d w iezio n a  z o ­
stała dc szp ita la  A lek sa n d ro w sk ieg o .

- P O D  K O I J  Ml T R A M W  \]U . W c z o ra j 
w ieczo rem  na ul. W . W a s y lk o w s k ie j p ijan y  robo* 
lnic P. KTiwenko do.uat się pod koła  tram w aju . Na 
r cząście  K. odniósł ty lko  ogńinP p o tłu czen ie  i lei. 
kię rany. l ’o dokonaniu opatrunku o d w iezion o g o  
do szpitala  A lck sa n d ro w sk .eg o .

—  O negdaj na p lacu C e sarsk im  tra m w aj ■ na­
je ch a ł na robotnika K o b ę, k tó ry  u le g ł p o tłu cze ­
niu i p okaleczen iu .
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—  W Ś C I E K Ł Y  P IE S . W  p o d w ó rzu  domu 
.Ys 23 p rzy  ul. T a ra so w sk ie j s tó jk o w y  w ystrza łem  
z re w o lw e ru  zabił w śc ie k łe g o  psa.

— N A G Ł A . ŚM IE R Ć . W  dom u .Ns 19 p rzy  
ul. P rorezn ej zm arł n agle  S . Szibicki.

—  N IE S T O S O W N Y  Ż A R T . >>negdai w ie 
czoreir. flo n iejak iego  G. P o la k a  iŻ y la ń sk a  136) 
p rzy sz ła  je g o  znajom a F. Ponom arenkow n, o ś w ;ad 
cza ją c. żc  zaży ła  soli cu k ro w ej. P rzestraszo n y  P. 
w e z w a ł P o g o to w ie . L ek a rz , zb a d a w szy  m łodą ko ­
bietę, oznajm ił, iż i>ie zn alazł w  niej żadn ych  śla  
d ó w  zairu cia. W te d y  dop iero  P on o m aren ko w a z e ­
zn ała , iż to b ył ty lko  żaft z je j strony.

—  Z A M A C H Y  S A M O B 0 JC Z F . D nia 24 go 
sierp n ia  B ajk o w ym , cm entarzu e w a n g elick im  za 
ż y łę  tru ciżn y ly-letn it M a t y ld a  W ,

W c z o ra j z rana p r z y  ul. A lek sa n d ro w sk ie j 
X: 9 o tru ła  się k u ch a rk a  M. W .

_W obu w yp ad kach  uaz elono p o m o cy  le k a r­
skiej i odw iezion o desperatki do szpitala.

Biuletyn Kijowskiej stacyl Meteorologicznej.
Dni s 25 sierpnia 17 września) igir r

&• 1 e- * k- t
z rana po pot w ieer.

T e m p . p o w . wt-.ił C ci 9,8 15,9 io,4
B aro m etr p rz y  O w m. m 740,6 742,3 744 *
Stop. w ilgo tn o ści w  proc. 94 .19 85
K ie r .i szyj}, w iat. (w  m m  s.) Płns P łi\  P łn 9ż ,
C h m ur. Vrcdł. 10 st. sy». 10 7 9
Ilo ść  o p ad ó w  w  mm. —  —  0,0

od g. 9-ej w ieC z.
do g. 9-ej W ieCz.

N ajw . tem p p o w ietrza  w  ciągu  "doby . 16,9
BiijniżttW 8,2
P rzecię tn a  tern. pow . w  ciągu  d o b y  12,0
W ie lo l. p rzeć. tem p. p o w . w  ciągu doby 16,7

OfcfSlny s ta n  pogody w  Europie z rana na 
p o d s ta w ie  te le g ra m u  g łó w n e g o  Obserwatoryum 
f i z y c z n e g o

_M ‘im um  b aro m etryczn e na p ółn ocn ym  za
ch o d zie  E uropy, na w sch o d zie  K osyi (U fa 752 mm.) 
i na m orzu C zarn em  vW a rn a  754 mm.), m akbim łioi 
—  w  Fi r p ie  zachodniej. D eszcze  sp a d ły  i tem p e­
ra tu r y  nijtej norm alnej m iejscam i w  ca łe j R o syi. 
P rzew id y w a n a  pogoda: co k o lw iek  c iep le j w  rejonie 
m orza 1 4 ty ck ie g o  i na zachodzie, zitiihd na sk ra j­
nej p oofn ocy, cltłodnaw o w  p ozostałej R osyi, d e sz­
cze  m o żliw e  w e  w szy stk ich  re jon ach  o p ró cz półno 
Cnego w schodu i p o łu d n io w ego  w schodu.

-*»

Z SĄD&W
Dyfamacya.

Y /czo rai X II w y d zia ł k ilo w sk ieg b  sądu o krę  
g o w ę g o  bez udziału sęd zió w  p rz y się g ły ch  rozp a 
tryw  sp ra w ę  redaktot a odpow iedzialrtegC gazety  
„K ije w sk a ja  M yśl" A  IG k o łż jew a, o sk a .żo h eg b  o 
dyfarhacyę p rzez kom isarza  p olicyi d ru giego  o k rę ­
gu pDW .atą k ijo w sk ieg o  W ., B urł Sial

Z a  p o w ó d  o sk a rżę "  .  p o s łu ż y li  notatka, .za-:, 
m ieszczona w  Nr. 40 g a zety  „ K ij . 'M y ś l"  z dnia 9 
lutego, roku  z e sz łe g o  w  sp ra w ie  rzck b iliego  udziału 
B u rłS ja  w  g łośn ej sp ra w ie  zaginion ego testam entu 
b aro n a  M aksym iliana E h ren b u ig a.

b ro n it A : N ik o U jew a  adw . przys. L e s z e .. Po 
ro zp atrzen iu  s p ra w y  sąd w y d a ł w vro k  uniew innia­
ją c y  oskarżon ego

Ucieczka dezertera.
Kpjflifearz p o licyjn y  cyrkułu oulw <.row ego po­

lecił sttBROwćmu RuaOWowi udprótyadzlć 4 °  sęd zie­
g o  śled cze g o  areszto w an ego  J ezertrrh  Pinczuka. 
S trażn ik  p ro w a d ził d ezertera  p rżez  B ib ikow ski B u l­
war._ Przechodząc około re siau ra cy i „JaPa", a re sz­
to w an y zaproponował stójkowemu m aleńkf, za­
kąskę.

Po ch w ilo w e m  w ananiu, k u s o w  zgo d ził się 
na p ro p o zy cy ę .

U lo k o w a w sz y  się w  oddzielnym  gabin ecie, 
zam ó w ili w ó d k ę  i p iw o . P o p ew n ej ch w ili Pin 
czu k  o św ia d czy ł, iż p ójdrie  do bufetu zarodwjic c o ś  
do jed zen ia . P o s z e d ł— i w ię ce j tę nie p o kazał.

Późnym  w ieczo ro m  stójk ow y p o w ró c ił do 
cy rk u łu  i o p o w ied zia ł o sw ojej p rzy go d zie .

W cz o ra j sp ra w ę  tę ro zp a try w a ł X II w yd zia ł 
k ijo w sk ieg o  sądu o k rę g o w e g o  bez udziału  sęd zió w  
p rzy się g ty ch .

*’o ro zp atrzen iu  s p ra w y  sąd sk a za ł R usow a 
na w ya a len ie  z c  s łu żb y  i m iesiąc aresztu  p o li­
cyjnego.

Z TEATRU 1 MUZYKI.
Wystąp pp. Borondt i  Siccirda.

W czasie uroczystości sierpniowych, na 
raucie, wydanym w dOuiu szlacheckim) wykona 
kilka numerów znakomita śpiewaczka Ol mpia 
Boronat i sk.zypćk Sicard.

KRONIKA po lska .
— Nowy prAzya&rtt. Co do obsady na­

czelnej prezydentury pi owincyi poznańskiej, z 
której ustąp'ć ma p. Waldow, zaskoczyła wszy­
stkich niespodzianka. Wymieniano kilku kan­
dydatów, żaden z nich jednak nie obejmie te­
go posterunku. Jak dowiaduje się „Beri Lo- 
Cal-Anzfeiger", mianowany został następcą p. 
W a'dow a dotychczasowy prezydent rządowy 
okręgu opolskiego, pan Fryderyk Ernest 
Schwerira.

Urddżony d. 4 czereda 1863 r ,  jako syn 
radcy górniczego w Katowicach, został w roku 
1886 referendarzem sądowym, wkrótce wszak­
że przeszedł do administracyi. W  maju 1891 
r. został asesorem rządowym i w tym chara­
kterze pełn,, słtfżbę w Lebć, Kolonii i Gdańsku. 
W  latach 1894— 1898 służył przy urzędzie 
landTata w Tarnowcu, następnie od 1899 db 
1905 był landratem tego okręgu, poczem jako 
naczelny prezydent przeszedł do Monastyru. 
Od r. 1907 był Schweriń prezydentem rządo­
wym w Arnsberg, a w pól roku później prze­
niesiono go na podobne stanowisko w Opo'u

W edle „N. W Journal" zmiana ta w 
obstw łi naczeifte&o stanowiska prówincyi Po­
znańskiej pociągnie za Sob« także zmianę w 
po'ityce Prus w^bet polaków.

Co do p. WalKowa, co ma on zająć miej­
sce ustępującego bar. Maltzabna, t. zn. objąć 
stanowisko nsezćlnegó próżydenta Pomorza.

„Przesąd m m i m y .  Ukazał się zeszyt 
trzeci „Przeglądu Filozoficznego" (Kok X IV ). Za­
wiera:

E. Abramowśki. Przedmiotowe mierzenie woli.
B. Bernstdin. Krytyka immanentna filozofii 

geometryi p.ahta
H. Leśniewski. Przyczynek do analizy zdań 

egzysteneyałnycn.
W  Tata rkiewirz. Spei o Platona.
K. F. Wfte, Dobro . jego poztact.
Ij Sega! O. cąjnrkfferze psychologicznym za­

sadniczych źagafnfeń estetyki.
Prze®, id. kryij czą;,.
-  ^Erenomista". Wyszedł ,w Świat tom 111 

„Ekonomisty" za rok *911 i zawora, jak zwykle, 
cennej interesujące studya. Znajdujemy tu artykuł 
p. Z 4.: Daszyńskiej — Demografia, jako nauka
Cuki;p\yłńciwf> " latacl. 1907 — 1910 przez S  Ple- 
winsjńęgo. Wielka 'Waśność ziemska w oolsfefch 
pow *t*( h Górnego ^'ąska — przez E. Casparego. 
KoopęrąTywa yy Anglii — prze? J. Kurnatowskiego. 
OdJuźenic wlasno-ci na Litwie — A. Łętcrwsklego. 
Nadio: Kronika, Rozbiory i Sprawozdania, Biblio 
grafia.

O F I A R Y

IV redakcyi „Dzień. K ij ' złożyli:
Na wpisy dia niezamożnych uczniów szkoły 

p. Żukiewiczowej: p. Marya Krynięka 25 rb.

KRORIKA EKONOflHrCZHA.

Z a siew y  buraczane. Z a rząd  a k cy zy  op raco  
w a ł dane statystyczn e, d o ty czą ce  . stanu za siew ó w  
b u raczan ych  na ca ie j p rzestrzen i państw a.- W e d łu g  
tych danych  ogólna przestrzeń  za s ie w ó w  b u ra cza ­
n ych w  lipcU r. I). w yn o siła  721,833 dzies. gdy w  
roku zeszły m  w yn o siła  617,141 dzies.; p o w ię k szy ła  
się g łó w n ie  p rzestrzeń  za siew ó w  p lkń taiorów , którą 
ob liczo n o  w  roku bieżącym  na 513,370 dzies., gd y 
w  roku zeszłym  w yn o siła  ona 424,201 d z ies ..-(-29,523 
dzies ). Z  ogóln ej ilości dziesięcin  na 1 lipca u c ie r­
piało  skutkiem  p rzy czy n  a tm o sferyczn ych  23,721 
dzies. (w  lo k u  zeszłym  12,392 d z ie s ); w sk u tek  o w a ­
dów  szk o d liw y ch  i choróu  31,723 dzies. (w  roku 
ż ts z fy ip  17,132 dzies.), w sk u tek  z łe g o  nasienia 5B7 
dfcies. (w  roku zeszły m  546 dzies ). W  tej liczb  ę 
u le g ło  zupełnem u zniszczenui 12,216 dzies., w  z e ­
szły m  zaś ro k u  11,476 dzies.; pow tórnie zasiano 
+8,815 dzies. (w  r o ju  zeszłj-m  18594 dzies.).

Z ogólnej ilości dziesięcin  w  p oczątkach lip ­
ca w  stanic dobrym  znajd o w ało  się 373,840 dzies. 
(w  roku z e s z ły m '367,634 dzies.); w  stanie z a d a w a ­
lającym  258,443 dzies. (w  roku zeszłym  185,621 
dzies.); w  stanie n iezad aw ala jącym  61,211 dzies. 
<w roku zeszłym  3 8 ^ 0  dzies.) i w  złym  stanie 
19,123 d z ic ™ 'w  ze'ś;:lym zaś ro k u  14,180 dzies.

Kijowśłia git igą mięsna. W  ciągu  ubi. g le g o  
tygodn ia dostaw iono ńa rynfck kijow t.:i >33 w o ły , 
657 kró w , 173 ja łó w k i, 1 008 w iep rzó w . Z ab ito  384 
W oły, 550 k ró w , 114 ja łó w ek , 972 w iep rze. Cena 
W ołu qo— 15C rb., k r o w y  50 -  120 rb., ja łó w k i 23 
--.23 rb. Cert) puda m ięsa w o ło w e g o  7 7 rb.
20 Jtńp,, kr&iitiego ó rb . k°P- —  b rb. 90 kop.; 
W ieprzow ego 8 ru. 30 k o p .— 6 rb. 00 kop. P rz e c ię t­
na W aga w o łu  15 pud., k ro w y  10 pud., ja łó w k i 7 
pud., w iep rza  5 pąd. P rzeciętn a  cen a w o łu  120 rb., 
k ro w y  80 rb., ja łó w k i 35 rb. W ie p rz e  po 6 rb. 40 
kop. za pud żyw ej w agi.

Z E  S P O R T U .

Nowy rekord w lotnictwie.
W  aerod ro m ie  w  Buc p iz e le c ia ł F o u rn y na 

d w u p ła szczy zn o w cu  Farm ana bez p rze lą d o w y w a n ia  
720 i  Im. w  i r  godzin r m. 29 sekund, Pijąc tem 
sam em  znaczn ie  d o ty ch cza so w y  rek o rd  na o d leg ło ść  
i czas, O lie s la g e is a , k tóry  Ó25 kim . p rz e b y ł w 7 g. 
18 ni. Z w ra c a m y  p rzytem  uw agę, żc w  tego ro ­
dzaju reko rd zie  chodzi g łó w n ie  o czas  trw an ia  w  
pow ietrzu . F ourn y by i by się  je s z c ze  dłużej unosił 
w  p rzestw o rzach , g d y b y  nie z łe  fun keyon ow an ie  
cylin d ra.

R ekord  o d leg ło śc i i trw an ia w p ow ietrzu  
z p rzelą d o w y w am e m , siw o rzo n y  p rzez H elen a, jest 
1,126 kim . w  13 g. 47 111. 19 s.

Międzynarodowy turniej szachistów  
w Karlsbadzie.

Stan o b ecn y  turnieju- S ch le ch te r 7; M arschall 
51I ; A lech in , B urn. bńchting, T eich m an n  po 5. Jaf- 
te, P erlis, R o tlcw i, Cotiń po 4tl2; Johner, So iclm an , 

iia jes, D uz-C hocim irski, Leonhadt po 4; Ko.-rtitsch, 
D uras. R ubinstein, V idm ar, T a rta k o w e r, S a lw ę  po 
31) : l  ów en fisch . N ienlzow itsch, A łap in  po 2ilj; 
4t-“ -■“  jĘ) R ab in o w icz f.- > * «

Ostatnie wiadomości.
Oświadczenie Deicassego. W  rozmowie

z członkami parlamentu oświadczył minister 
marynarki Delcasse, że w manewrach flrty 
francuskiej pod rulonem uczestniczą tylko ta­
kie okręty francuskie, które przygotowane są 
najzupelnif j do wojny Minister dodał przytem, 
że nie o bluf f  mu chodzi, lecz o przedstawue- 
Jie prawdziwego stanu floty francuskiej na 
przypadek wojfijh

Nowy prezydent Poznańskiego. Prasa
poznatfska omawia norninacyę von Schwerina 
na prezydenta naczelnego W . Ks Poznańskie- 
gb i zaznacza, że pod względem politycznym 
jfest on ttartówczo przedstawicielem systemu 
przeciw polskiego. Rządy jego na stanowisku 
prezfesa regencyi opolskiej dały się społeczeń­
stwu polśkiemti na Górnym Śląsku dotkliwie 
we znaki Urzędowego potwierdzenia nominacyi 
dotychczas nietna.

Sprawa kanałów galicyjskich. „Neue 
Fr. Pres9e" dortosi ze Lwowa, że w jesiennej 
defcyi rząd wniesie nowelę do ustawy o dro­
gach wodnych, w której zmieni przedewszyst- 
kiem terminy wykonania kanałów. Jako termin 
rozpoczęcia naznaczony bęazie rok 1913, zaś 
ukończenia rok 1922. Budowa kanału Zator- 
Sjniborek-Kraków zostanie rozpoczęta w bie­
żącym roku Zarazem rząd zażąda kredytów 
na regulacyę rzek w innych krajach koron­
nych.

Prezydyum Kola polskiego odbędzie je ­
szcze w tym miesiącu konferencyę z baronem 
Gautschem, który sprawę kanałów referował 
już cesarzowi W Ischlu.

Przygotowania wojenne. Do „Głosu
Narodu" donoszą z Brukseli, iż przygotowania 
Wojenne trwają w dalszym ciągu. Rząd wezwał 
wszystkich przemysłowców z Leodyum, aby 
dostarczyli wszystkie posiadane automobile cię­
żarowe do przewiezienia amunicyi do twierdz 
Leodyum i N imur. Jest to próba wojennej 
mobilizacji.

Cholera dziesiątkuje, z  Konstantynopola 
donoszą, że w obozie na Bosforze dla wojsk 
anatblijskich połowa żołnierzy leży chora na 
cholei Od czwartku do dzisiaj zmarło ich 
przeszło 800. Władze zarządziły ze względów 
bygienicznych przymusowy post dla wojska. 
Żołnierze jednak zbuntowali się, przełamali kor- 
doń i napadłszy na sklepy, zaczęli rabować. 
Sam minisfćr wojny z trudem zdołał ich uspo­
koić, przybywszy do obozu. Z  40 internowa­
nych w kwarantannie oficerów połowa zmarła 
już na cholerę.;

{Od kore$pmdeni<ht wiasnych t Ag. Pcurib.)

Rokowania francusko-niemłeckie.
Beriin (ABC Agericya WTolfa poJaje u- 

rżędowy felegrłtm z Berlina, wydrukowany w 
„Kólnische Z tg." w telegramie t y m  wskazuje 
się na to, że Niemcy żądają od Frarcyi okre- 
śfdnych gwńrJtncyi dla zapewnienia pomyśl 
nego rozwoju handlowi1 niemieckiemu w Maro 
ku, że Francya wynagrodzi Niemcy za udzie- 
lenie jej politycznej swubody działania w Ma 
roku oraz, że przedwstępne rokowania dały ta 
kie ponjyślrte wynik', iż należy spodziewać się 
piędkiego zakończenia rokowań.

Przeciwko drożyżnie.
Paryż (AP) Komisya w sprawie drożyz­

ny produktów spożywczych przyszła do Wmos 
ku, iż zmiana taryfy et lnćj ' wydałaby smutne 
następstwa. Sytuacyę należy poprawić pole 
pśzeniem warunków przewozowych wógóle ; 
importowaniem zamrożonego m ię sa  w s/c/.egó! 
ności.

Bruksela (A P ). P iR kh yli z ró ż n y c h  jmc.k
tów Belgii rzeźnicy w hc/hit- 2 lys., wyru-zyli 
gromadnie na rynek i\ n lu zajiioponowanoi 
pozostałym rzeżnikom, a b y  przc-nah sprzcJ,-.- 
wać mięso. Część rzeźuików zgodziła się.

RoubaiX (AP). Robotnicy zburzyli sklepy 
handlarzy włoszczyzną, podpahli je  i nie po­
zwolili strażakom gasić ognia. Policya zmuszo­
na została do użycia broni.

Ustąpienie ministra wojny.
Wiedeń (AP). Minister wojny podał się 

do dytnisyi.

Nowy wynalazek.
Bud3peszt (AP). Właściciel fabryki Ga 

bris wynalazł nowy sposób topienia metalów 
przy pomocy galwanizmu. W ynalazek posiada 
doniosłe znaczenie przy wyrobie armat i doko­
na przewrotu w przemyśle żelaznym.

Z Persyi.
TabryS (AP). Szudża-ud-Douleh na czele 

3^tysiącznego oddziału zatrzyma! się w odległo­
ści 25 wiorst od Tabrysu. Endżumen tabryski 
wysłał do Szudia-ud-Douleha deputacyę dla 
skłonienia go, aby nie wkraczał do miasta. 
Endżumen czyni spieszne przygotowania do bi­
twy z Szudża-ud-Doulenem. Znajdujące się w 
arsenale 2000 karabinów zostały rozdane fida- 
jom Otrzymawszy hroń fidaje nagle oświad­
czyli, że poza miasteip walczyć nie będą. W e­
zwano ochotników dla dokenania napadu na 
obóz Szudża-ud-Douleha.

Petersburg (Wł.). W* ambasadzie per­
skiej otrzymano potwierdzenie wiadomości o 
poniesionej przez eks-szacha klęsce. W iado­
mość o rozstrzelaniu Serdara-Daouleha nie po­
twierdza sie.

Otwarcie tunelu.
Hamburg (AP). Dokonano otwarcia tu­

nelu pomiędzy Hamburgiem i lewym brzeg.em 
Elby długości 428 metrów. Tunel przekopany 
jest na głębokości 20 metrkw pod powierzchnią 
Elby kosztem 10,750,000 marek.

Podróż tureckiego nastęncy tronu. 
Frankfurt nad Menem (AP): Następca

tronu tureckiego wyjechał do Wiednia.

Sprawy marokańskie-
San-Sebastian (AP). Canalejas oznajmił, 

iż zajęcie Ifniśu dokonane zostanie dopiero po 
pokonaniu wrogich plemion maurytańskich.

Strajk.
Bilbao (AP). Zastra jkowaii wszyscy ro 

botnicy portowi. Ruch w  porcie został przer­
wany.

Cholerą.
Wiedeń (AP). Skonstatowano drugi wy­

padek zasłabnięcia na cholerę.
Nowoczerkask (AP). W  osadzie Azow 

zanotowano jeden wypadek zasłabnięcia na 
cholerę.

Z  Finlandyi.
Helsipgfors (AP). W szystkie gazety w Ni- 

kolaistadzie zamieściły w imieniu obywateli po­
wyższego miasta list otwarty do genei aia Lan- 
ghoła. W  liście tym wskazuje się na to, iż 
obywatele oddawna oczekiwali odpowiednich 
kroków zc strony ich przedstawiciela u Tronu 
dla zapobieżenia spadającym na kraj dobro­
dziejstwom.

W obec braku podobnych zarządzeń, na­
strój w  kr_ju •łńiezcgółoM ob«cnie - jest niespo­
kojny. Dlatego w  liście obydwa te miasta za­
pytują, co przedsięwziął, albo^ma zamiar przed­
sięwziąć m imster sekretarz stanu w celu obro­
ny praw Finlandyi i usunięcia wielkiego nie­
bezpieczeństwa, grożącego narodowi *’iriskiemu.

Helsingtors (AP). Prokurator senatu po­
lecił pociągnąć do odpowiedzialności dwóch pa­
storów za przyjęcie na łono kościoła laterań­
skiego prawosławnych, którzy nie ukończyli 
21 lat.

Helsingfors (AP). Zostają pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej dwaj członkowie są­
du wyborskiegc, którzy nie obnażył głów pod­
czas wykonywania hymnu.

HelsingfOkS (AP). Na doktorów honoro­
wych uniwersytetu w Chrystyanii pomiędzy in­
nymi wybrani czterej profesorowie uniwersyte­
tu helsingforskiego.

Petersburg (Wł.). Dziennikarze finlandz­
cy wykryli bandę prowckatorów-finlandczy- 
ków.

Petersburg (W ł). W  W yborgu po de- 
monstracyach wielu polieyantów podało się do 
dymisyi.

Petersburg (WŁ). Grupa finlandczyków 
wyjeżdża do Petersburga w celu wszczęcia sta” 
rań o n: “ W ysyłąja ie  Aproli.

Petersblifg (N ł ). z  powodu podania się 
do dymisyi wielu polieyantów finlandzkich, spo­
dziewane: jest wysłanie do Finlandyi polieyan­
tów rosyjskich.

Ustąpienie Tołmaczewa-
Petersburg (Wł.). Mienszykow potwierdza, 

pogłoskę o ustąpiebiu g:n. Tołmaczewa ze sta­
nowiska naczelnika iriasta Odesy. Tolmacze- 
rtrowi władze zarzucają, iż nie umie żyć w zgo­
dzie z prawicowcami oraz z radą miejską. Ustę­
pującemu naczelnikowi, miasta proponują do­
wództwo nad brygadą wojska, lecz Tołmaczew 
obrażony, żąda sądu lub dymisyi. W  sążnistym 
artykule Miens^ykow śpiewa hymny pochwaine 
ńa cześć Tołmaczewa i napada na wrogich mu 
radnych miejskich.

Potwierdzenie pogłoski.
Petersburg (Wł.j. Pogłoska, że 0 ’Brien dc 

Lassy zachorował na pomieszanie zmysłów, po­
twierdza się.

Odwołanie ambasadora-
ketorsburg [W IŁ Ambasador chiński w 

Pćt-ersbureu 'Isan-Tu został oc’ wołany. Przy­
czyna odwołania amnasadora— pezesylanie prze­
zeń nieścisłych doniesień, które wywołały kon­
flikt rosyjsko-ciiiński.

Ze związku nar. ros.
Petersburg (Wl.). W  „Russ. Znam." Du- 

browln zaw iadamia, iż prezes rady ministrów 
Stołypin udzieli! nru pozwolenia na zwołanie 
w dniu 21 listópada w Moskwie wszechrosyj- 
skiego zjazdu zw :ąr''pvców .

Zaprzeczenie.
Petersburg (VY1.). „Kołokol" zaprzecza 

j-od*nej przez prasę wiaJomości, jakoby w Ki- 
szyniow.e zostali aresztowani dwaj studenci 
bracia Iwanczenko, jako oskarżeni o zabójstwo 
wiceprokuratora Skapińm?i'‘g<x

W sprawie dymisyi Porgameiita.
Petersburg (Wł.). Wiciu profesorów prze 

Dało Pergamentowi wyrazy współczucia z racy 
podania się jego do dymisyi.

Zjazd oświatowy.
M oskwa (AP). Czwarta sekeya zjazdu 

ogólnoziemskicgo uznała za niezbędne zorgani- 
gowai.ie szkolnych kuratoryów w związku 
z wprowadzeniem nauczania powszechnego.

Celem kuratoryów jest zarządzicie gospo- 
daicze szkołą, ulepszenie stanu szkół, udziela­
nie pomocy nauczycielm, prowadzenie Inst dzie­
ci w wieku szkolnym, zwracanie uwagi na to, 
aby dzieci w swoim czasie wstępowały do szkól, 
zwalnianie dzieci od obowiązkowego uczęszcza­
nia do szkól i pociąganie do kary rodziców', u- 
chylających się od posyłania dzieci do szkól.

Sekeya uznała za konieczne zorganizowa 
nie pensyonatów przy szkołach, znajdujących 
sic w znacznej odległości od futorów i wsi.

Trzecia sekeya zadecydowała, iż poza­
szkolne zajęcia z dorosłymi powinny odpowia­
dać żądaniom ludności.

Wypowiedziano życzenie o zwołaniu spe- 
cyalnego zjazdu w sprawie nauczania poza­
szkolnego.

Druga sekeya wypowiedziała się za tem, 
aby seminarya nauczycielskie bjdy męskie, żeń­
skie i koedukacyjne. Nauczanie powinno być 
bezpłatne— niezbędne są przytem pensyonaty.

W sprawie wyodrębnienia gub. wyborskiej.
Petersburg (WL). W edług pogłosek w 

sferach niema jedności poglądów w sprawie 
wyodrębnienia dwóch parafii guberoii wybor­
skiej. Panuje przekonanie, iż kwestya te zo- 
staaie stanow7czo złagodzona.

W sprawie unarodowienia nandlu:
Petersburg (Wł.). Opowiadaja, iż niektó­

re banki zwrócity się do mmistra skarou K o ­
ko wcewa z dyskrettiem zapytaniem, czy prawdą 
jest, że istnieje projekt unarodowienia handlu. 
Minister miał odpowiedzieć, iż podobnego pro­
jektu niema i że idea unarodowienia handlu 
jest pozbawiona Sensu.

Kongres straży ogniowych.
Petersburg (AP). Minister spraw wew­

nętrznych pozwolił na zwołanie w maju roku 
1912 międzynarodowego kongresu strał y o- 
gniowych.

Z lotnictwa.
Petersburg (Wł.). Zwołana zostaje nara­

da dla opracowania przepisów o lotnictwie.
Strasburg (AP). Porucznik Neyman i lo­

tnik Leconte, wzniósłszy się w Miilhausen, 
spadli wskutek wybuchu benzyny z wysokości 
20 metrów w okolicach Bilzlieimu. Obaj po­
nieśli śmierć.

Karlsruhe (AP). Lotnik Senge spadł na 
placu ćwiczeń wojskowych i odniósł pękniecie 
czaszki.

Władywobtok (AP). Został otwarty od 
dział dalekowschodniego aeroklubu wszechro- 
syiskiego. Prezesem został obrany naczelnik 
portu biron Taube.

Różne.
rraga (AP) Odbywa się nareda licznych 

przedstawicieli ewangelickich gmina kościelnych: 
Anglii, Rosyi, Bułgaryi, Ameryki 1 Austryi « 
sprawie zwołania wszechświatowego kongresu 
ewangelickiego z powodu odsłonięcia pomnika 
Hussa w Pradze w r. 1915.

Berlin (AP). Niemiecki zarzad pocztowy 
zgodził się na propozycyę szwedzkiego zarządu 
pocztowego w sprawie utworzenia bezpośred­
niej komunikacyi telegraficznej pomiędzy Ber­
linem a Sztokholmem.

Bruksela (AP). W  okolicyi Namura daiy 
się odczuć silne uderzenia podziemre.

Berlin (AP). W  Berlinie utworzono włos­
ką izbę handlową dla popierania handlu wios­
ko- niemieckiego.

Berlin (AP). W  niektórych miejscowoś­
ciach prówincyi nadreńskiej dały się odczuć sil­
ne wstrząśnienia pedziemne.

Heidelberg (AP). Na międzynarodowym 
kongresie prawoznawstwa porównawczego i e- 
konomii urzędnik do zleceń min:sterstwa finan­
sów, Skarżyński, w referacie swoirn o alkoho­
lizmie ostrzega), aby zbyt nie przeceniać ruchu 
antyalkoholicznego, żądał objektywnego zbada 
nia kwestyi i wystąpił z wnioskiem, aby za 
przykładem prawie wszystkich państw kultu­
ralnych, utworzyć w Niemczech komitet nauko­
wy dla zbadania tej kwestyi. Prezes kongresu 
wypowiedział się za wnioskiem referenta.

Petersburg (Wł.i. Puryszkiewicz w imie­
niu winiarzy akkermańskich wysłał do wicemi­
nistra spraw Kriwoszeina telegram, w którym 
prosi o poskromienie żydów, fałszujących wi- 
n“ i gubiących w ten sposób przemysł winiar­
ski i Kraj.

Giryn (AP). Zorganizowana została po­
licya rzeczna w liczbie 170 ludzi, dla ochrony 
statków handlowych pomiędzy Cnarbmem ? Gi 
rynern. Policya nośiada parowiec oraz 11 łódek 
uzbrojonych.

Iflian (AP). Narada przesiedleńcza wypo 
wiedziała się za udzieleniem pomocy ludności, 
która ucierpiała wskutek powodzi wyznaczyła 
roboty rządowe oraz wzmocniła personel le­
karska

Berdiańsk (AP). Otwarty został wszech- 
rosyjski zjazd menonitów.

, Charków (AP). Dokonano otwarcia pierw­
szej na południu wystawy pszczelarstwa połu­
dniowo-rosyjskiego towarzystwa aklimatyzacyi.

Petersburg (Wł.). Nastąpiła likwidacya re- 
wizyi petersburskiej rady miejskiej.

Połtawa (AI'i. Nadzwyczajne gubernialne 
zgromadzenie ziemskie wszcząłc starania o bu­
dowę elewatorów na stacyach wPoitavżiey Krc- 
meńczugu, Romnacb i Konstantynograd.de.

Dorpat (AP). Zmarł prorektor uniwersyte­
tu Miklaszewski.

D yskont* p ry w atn e  . . .

U sposobien ie m ocne.

[ i  bndyn,— 5 %  p o ży czk a  'c r y jJ k *  1906 1 . 1037 ,

4Ł'10/, p o ży czk a  rosyjska 1909 r. bez kup. 100 

U sp osobien ie  m ocne.

A m stsrd a in ,--5 ł', p o ży c z k i ro sy isk s  1906 r — .—

4*/«jf, p o ży czk a  ro s y js k i 1909 1, 97

Wiedeń.— 5% p o życzka  ro sy jska  1906 r.

Glalic^ P c t i r s b a r a k i .

D nia 25 sierpn ia  1911.

4 %  R e m a  P a& stw ow a........................................  93*/*

4ł/ j%  L is ty  zast. K ijo w sk  B . Z iem  8 8 ",

4l/»o/0 L isty  zast. P o łta w . B . Z  jer*. . .

5 %  PożyCzk. prem . 1864 r ...................  . 466l/a

50/o ■ » *866 r ............................... 356* 2

5°/0ObI. prem . S zlach . B anku. . . . 318 /j

A k c y e  P etersbursk. M iędzynar K o m crc . 531

„ P etersb  D ysko n t-P o żyC zk . . . 506

„ R o syjsk  dla  H andlu Z e w . . . 393

« T -w a  O d lew n i stali „S o rm o w o " 154

„ B rań sk. F»b. S ^ y n .......................  180

„ p o ł -V.*sci kol ż e l.. 235

„ P u tiło w sk ....................................... 14ÓI/*

„ B akiń śk. T  w ł  N aftow . . . . 33P

„ K iicw sk ie g o  B an k u  Z ie m sk ieg o  . —

„ RoS_. T o w . ko p aln i złota  . . . .  191

„ K o!, fabr. m a s z y n .......................  251

„ M. K. W o r . k o l......................

„ Mosk. W in d a w . R y b . kol. żel. 157

„ Mosk. K azań, k o l e j ........................ 500

„ Don. Jurjew sk. T o w . m et. . . 33i ‘/g

„ „H arim an " . .................................

5 %  P o ży czk a  191.5 t ........................... . 103’ /!— 103*/,

5*0 a r9° t  1 . 103'/!
5°^ Ś w ia d e c tw a  w ło śc ia ń sk ie  . . . 100

5° c P ożyczka, 1908 r ..................  —

U sp osobien ie  z w alo ram i p ań stw o w ym i sp o ­
kojne; z p ap ieram i d yw id en d o w y m i po m ocnym  
początku ku ko ń co w i g ie id y  c h w ig n e , p o p yt na 
a k cy e  n aftow e; z p rem ió w k am i trw a łe -

Rew elacye Kowal ;ovica.

a i E u r  u r r t M i o i i i K

Dnia 25-gu sierpn ia  1911 s

Barlln. W y p ła ty  na P e te tsb u rg  *p. 210 4 1 r
Rup. 2.6315

Kuk* w e k s lo w y  na P etersb u rg  na tl dni -- 

4l/t*/, p o ży czk a  1905 r. . . .  100 30
4% renta państwowa 1*94 1 9375
R o sy j łni kredyr. zoo rti. 216.40

DyAunte p ry w atn e  . < . 3-*/
U sp o so b ien ie  ospałe.

Paryż.— Wypłaty aa P e te n b u r * :

C rn a  n ajn iżsi*  . a6oo>

Uc::a n a jw y tłrs ,

<‘ .4. ir.ula pań stw ow a 1 —

4Kz*/, potyczka 1909 r. . 100 75
5VC pożyczka rosyjska 1906 r. . 10515

A d w o k at A za  N oT'a k o v ic  o g ła sza  w  „T ribu- 
n ie“ re w e la c y e  o spisku, k tó rego  o fiarą  p ad li w  r. 
1903 k ró l A lek sa n d er i k ró io w a  D raga, w  którym  
N o vako vic uczestniczył,

A z a  N o va k o vic  p rzed  katastrofą z 11 c z e r w ­
ca 1903 r. b ył jedn ym  j  z  n ajbardziej w zię ty cn  w  
B e lg ra d zie  ad w okatów . D o k ró ia  A lek sa n d ra  i k r ó ­
lo w e j C rag i ż y w ił śm ierteln ą  nien aw iść, g d y ż  kró l 
bez żadnej w  1 e czy  a istości w iny, k a za ł rzekom o 
u w ięz ić  jeg o  zięcia  Jerzego G encica, pod zarzutem  
detiktu n iehon orow ego. G d y w ięc  3-ci rok  serbskiej 
akadem ii w o jsk o w ej pod w p ły w e m  ró żn ych  kno- 
vrań p ostan ow ił zam o rd o w ać kró la  i k ró lo w e , No- 
v a k o v ic  został w ta jem n iczo n y w  spisek p rzez p o­
rucznika A ntonina A ntica, w n u k a  Jerzego G en cica.

W ó w c z a s  nikt je sz cze  nie m yśla ł o P io trze  
K a ra g e o rg le w ic i i restau racyi je g c  rodu na tronie 
serbskim , D op iero  G encic, p rz y łą c z y w s z y  się do 
spisku, nadał mu k ie ru n e k  p o lityczn y. O n też w  
p o se lstw ie  do  P iotra K a ra g e o rg ie w ica  w y s ła ł te ­
ścia, A z ę  N o vako vica. Ten  ostatni, je s z c ze  za życ ia  
k ró la  M ilana zam ierzał w  porozum ieniu z k ie ru ją ­
cym i m ężam i stanu, w yk o n ać p o żo rn y  zam ach na 
k ró la  A lek sa n d ra  w  celu  usunięcia k ró lo w e j D ragi. 
Do spisku jza m ie rza ł w ciąg n ą ć tak że  stron ników  K *  
ra g e o rg iew ica . P rc jek t ro zb ił się  jedn akże o p o­
d ejrzliw o ść K a ra geo rg iew ica , k tó ry  w ca le  n ie p rzy ­
ją ł d e lrg a ta  w ysła n e g o  doń do G en ew y. T e r a z  w ięc  
w y b r a ł G en cic osobę nieznaną, n iezaan gażow an ą w  
p o lity ce  sw e g o  teścia, N o va k o v ica  i jem u u dało  się 
istotnie w ejść  w  porozum ienie z P iotrem  K a ra g e o r 
g ie w icem  P o  nim p rzybył^ do G e n e w y  z Zoną i z 
córką^b. serbsk p rezydent m inistrów , jovan  A v a -  
kum ovic. Z  jed n ą  z có rek  jeg o  z a rę c z y ł s ię  b y ł po 
p rzedn io bratanek pretendenta. O p ró cz  A vaku m o - 
vica  porozu m iew ali się z P io trem J^ K arageo rg iew i- 
cetn w  sp raw ie  spisku także n ieży ją cy  ju ż  pułko ■ 
w nik M aszin i bankier Hadzi T om e.

A za  N o va k o v ic  o trzym ał p o lecen ie , b y  od 
P io tra  K a ra g e o rg ie w ica  w y d o sta ł rękojm ią stoso­
w n e go  w yn u gro d zen ia  i zab ezp ieczen ia  o ficeró w ; 
k tó rzy  w ezm ą  udział w  spisku. W  tym  c e lu  m usiał 
pretendent w  r. 1903 dw ukrotnie tru dzić s ię  do 
W ied n ia  T e  zjazd y, ro k o w an ia  i um ow y stanow ią 
jąd ro  w yn u rzeń  N o v a k o v ic i, Który w  tej fazie  b y ł 
jed n ym  m ężem  zaufania o ficeró w  u czestn iczących  w  
spisku.

N o w y król sądził, że d op ełn i tych zo b o w ią ­
zań, z m iejsca  m ianując w ysła n ych  n ap rzeciw k o  
m e m u h łfire ró w  poza turą gen era łem , m ajorem  i 
kapitanem . A le  ta nom inacya w zb u d ziła  zazd ro ść  i 
N o v a k o v ic  o cz e k iw a ł k ró la  w  W iean in  sp ecy a ln ie  
z p rzestrogą, że na d w o rzec  w  B e lg ra d zie  n ie w y j­
dzie  z pow itaniem  żaden o ficer, je ś li n om inacye nie 
zostaną cofnięte. Jakoż nie by ło  rady: adjutanci k ró ­
la m usieli jak n iepyszni o d p ru ć św ie żo  p rzyszyte  
szlify .

R o zw ó j stosu nków  p o lityczn ych  w  Serb ii z a ­
w ió d ł o czek iw a n ia  N o vako vica. D o p ro w ad ziły  one 
także do tego, iż G en cic ro zw ió d ł (się ze  sw ą  zoną. 
N o v a k o v ic  zubożał, a kró l ani m y śla ł o  w yn a - 
ero d zen iu  mu zasług. Inny sp isk o w iec, czarn o górzec 
Steina L ok o n vic, którego  taKże puszczon o w  n iep a­
m ięć, p oradzi! sobie  w  o ardzo  p rosty  sposób, po- 
d ioskanu b o w iem  w ym u sił, że w  zam ian za listę  z 
zap iskam i w łasn o ręczn y m i kró la  na m arg 'n esie, z a ­
p łaco n o  m u 150,000 fr., później zaś je sz cze  sum ę tę 
zaokrąglon o pokaźnie, L u k o o vic  bow iem  zap ro p o ­
n ow ał w yk u p ien ie  także fo tograficzn ej k liszy , s p o ­
rządzonej z o w y ch  listów ,

A za  N o va k o v ic  dąży w idocznie do podobne­
go, co óżv czarn o g ó rze c  celu . T o  p o d ejrzen ie  zaś 
odejm u je je g o  re w ela cy o m  ce ch ę  w ia ryg o d n o ści i 
stępia ostrze strza ły  w yrzu co n ej z je g o  łu k u  p rz e ­
c iw  k ró lo w i P iotrow i I.

■  A B E S Ł A N E .

(Rubryka ta nie pochodzi od redalscyi, któru 
też za nią nie odpowiada).

Pod kisrownietwp.il Prof, Dr. J. Piltza
Zakład wychowawczo - leczniczy dla ner­

wowych ’ słabo rozwiniętych dzieci otwarty 
będzie r-go pażdaiernika r. b. Kraków, ul. 
Kopernika 23, Wyjaśnień udziela lekarz zakładowy

D-r J. Jasieński asys- ki. neur- psycb.
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Dom Handlowy

Egzyst.  w  Rosyi  
od 1832 r.

Egzyst. w  S z w a jc . 
od 1626 r.

Znak fabryczny.

Otworzył d. 8 sierpnia 1911 roku 
K I J O W I E ,  Kreszczatyk 29,

Nowy O ddział
Iz w ie lk im  b o g a ty m  'w y b o re m  Z E G A R K Ó W  K IE S Z O N K O -  
| W Y C H  w ła s n e j  f rvki  i'J»r.a;d. -G; Loc ie  w  ' zwaj carvi i ,  Z E ­
G A R K Ó W  Ś C IE N N Y C H , m a rm u ro wy c h,  bro uzo wyc h,  gabineto­
w y c h  7- d r ze w a  c zer wo neg o,  złotych,  s re b rn yc h i me ta l ow yc h  
D E W IZ E K , co podaje do wi adomoś ci  swojej  Sz anowne j  Klienteli.

Jako zarządzający  d/ialem technicznym i p r a c ow ni ą  zaanga- 
i ż ow any  został przez nas bvtv zart:adzajacv pracowni  magazynu ze- 

<arków W e h r l ć  pan G U S T A W  K N A U S .
S k ł a d y  i sklepy,  prócz tego, posiadamy:

| S .- P e t e rs b u rg , Ifln skw a, N iż n y  - N o w o g ró d ,
Ne ws ki  26. lij inka 14. P l ac  G ł ó w n y  17, 18, 19 i 20.

C e n n ik i w y s y ła m y  b e z p ła t n ie .  3489

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a rn a  9.

Mając przed staw icielstw o, poleca wyroby następujących
fabryk:

C l  U m D T I I V  S ie w n ik i, m ło c a rn ie  k an n e . 
Ł L l T U n  I t l i  k ie ra ty , ż n iw ia rk i.

CLAYTON & SCHUTTl.EWORTH £
m ob ile  i m ło c a rn ie  p a ro w e .

ECKERT Pługi, ku ltyw atory  sp rężyn ow e.

MILWAUKEE * a * * y « y  żn iw n e .

ZUHMFRMANN M ło c a rn ie  k o n iczy n o w e . 

HEID M a s z y n y  do b e jco w a n ia  n a s io n . 

PLATZ K onne i  r ę c z n e  p u lw e ry z a to ry .

M ły n k i,  D .  P n h o i*  S e p a r a t o r y ,  w iró w k i,  n i c i y -  
W ia ln ie  D l *  n U i l C l ,  n ia  m le c z a r s k ie  i

R óżni maazyny i narzędzia najlepszych kraj. i zagranlczn. fabryk.
C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  g r a t is  i fra n c o . 2 9 20

< 1

7-mio klasowa Szkoła Handlowa Żeńska
z  k la s a m i w s tę p n e m i i p e n s y o n a te m

T. R aczkow skiej
w Warszawie, Marszałkowska Ne 80. Telefon 191-40.

zkoła ilaic ogólne  wszechstronne wykszt ałcenie  oraz niezbędne wi ado  
tości handlowe.  Wa ru nk i  hygieniczne mają .szerokie zastosowanie.  S ta ły  
-karz. Gimnastyka.  Zapis  uczenie o<i d. 25 sierpnia.  Egz ami ny  wst ępne  
n. 1, 2 i 4 września.  L ek c y e  rozpoczną się dnia 5 w rz eś ni a  n. st. .3396

Kursy Handlowe żeńskie
I E N N E ( z  p e n s y o n a te m  ) i W I E C Z O R N E

W  nrszawa. Marszał kowska  80. —  Tel .  191-.40.
r o c z n e .

T.
apisy sLi cl iacz .k  od r go września.  Egzaminy 13 i 14 września,  w y k t a  
y rozpoczną s:c; od 15 go wrześni a 11. st. 339^

TYGODNIK

9 9 Lud Boży
Popularne Pismo Tygodniowe —  Narodowe i Katolickie.

9 9

W ych o d zi z  t rz e m a  p o p u la rn y m i d o d a tk a m ii

ł, Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 
„  i III. Nauka Wiary. = 1=

N u m ery p róbn e Czvli o k a zo w e  tygodn ika , ,L u d  B o ż y ”  w y s y ła  się na 
żądan ie darm o. N ajlep szym  podarkiem  od kap łan a  p arafian in ow i i od 
ch le b o d a w cy  p racu jącem u , czy  to na g w ia zd k ę, c z y  w  dniu intieniD —  
jest „Lud B o ż y " . W k a ż d y m  p o ls k im  d o m u  na R u s i m am y k ^ a ś ,  
kto z p ożytkiem  dla sieb ie  i sw e g o  otoczenia m oże i p o w in ien  o z y t a ć

„ L u d  B o ż y 11. 390

W ARU N KI PRENUM ERATY:
R o c z n i e ................................ r b .  3 .— P ó ł r o o z n i e ....................... r b .  1.50

Adres Redakcyl I Administracji: gWielka-Włodzimierska J6 12.
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WSZYSTKICH DYKASTERYI i ZAKŁADÓW NAUKOWYCH
“  Przyjmują się zamówienia na mundury wojskowe i ministeryalne. ZZ
Firma jest w stosunkach z Towarzystwem W spółdzi^czem urzędników Dróg Południowo - Zachodnich i z Oficerskiem w

Towarzystwem Ekonomicznem.—    =

•«ł W&j*1 w # ?' *1§If’ >®?§P' <*8S P  * w r

Drukarnia Polska K r o r r c z a t y k  38.

TELEFO N  1672.

R s e p s t r z o n s  s  n a j 
■  o s is z s  o s o lo n k i {or­
n a m e n ty  o r a z  s y e -  
e y a ln s  m a s z y n y .  “

I WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE ■...

BEZ POŚREDNIKÓW
C en y n m ia rk o w a n c . # 9 9 #

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze J(. J>oJhorsK.ie|o

p o  obu stronach
CIEŚNINY
BERINGA

9c nabycia w Adm inistracji „Dziennika Kijowskiego11, Kreszczatyk 38.
C ena: a rb. d la  p r e n u m e r a t o r i s  „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 44 

I r b .  50  k o p . Przesyłka 55 kop,

Cebulki Kwiatowe Holenderskie
P o le o a

Pierwszy i jedyny polski dom cebulkowy w Holandyi

89 Józef T u sk  as.
H i  a r l e m  ■ P a t k l a a n  ** O - c  r o o d .

•SgSS „Ogrodnik Polski"
C e n n ik i n a  z a d a n ie  b e z p ła tn ie .

g 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 B 8 8 8 8 g 8 8 g ^ g ^ g g g g g g ^

B u lion  z  e k s tra k tu  
m le czn e g o  i * a P | y » .

N ow y francuski v*yhąlązek,. zasw je - 
żony w  M inisteryum  ITandiu i H w -  

m ysłu
z a s t ę p u j e  b u l i o n  m i ę s n y  w *  
d o  * u k u r  p r z e w y ż s z a  q«  d o  

p o L jr s n o tc l  .

i dlatego tańszy
N iezbędny dla '"osób, k tó ryr- nt- 
w oln o jeść m ięsa (p rzy  reum at., s k le ­
r o z , podagr, i zatrz. żołąd. i u d.)

I k u b . 4 kop.
w c ią g u  je d n e j m in u ty  w ie lk a  
f i l iż a n k a  p r z e p y s z n .  b u lio n u .
U ży w a  .się także z ryżem  odgotow a- 
nym , tapioką etc. R o zp u szczo n y  w  
n iew ielk ie j ilości go rącej w o d y  na­
daje sosom , w a rzy w o m , m ącznym  
i innym  p otraw om  w yb o rn y  smaK. 
W  K ijo w ie  w  biurze „R o zen to w o **  

K reszcza tyk  Ns 42. 3°5°

E K S P O R T  o rygin ał, duńskich traw  
p astew n ych . IM P O R T  rosyjsk. ko­
n iczyn y czerw . K orespond. p B iu r o  
R a c h u n k o w e . Kijów, K re szcza ty k  

‘ 42. S k rzy n k a  p o c.t. 207. 3802

w  M o ł i j  I o w ie  - P o d .
Polecają  ze  sw ego sk ładu:
Wialnie i młynki 
Młocarnie do koniczyny

& Schrantza, Claytona 
Braci Roeber. 

1’uryfikatory „W iktor" 
i „Gaar-Scott“ .

Siewniki kombinowane Dediny, Mtliehara oraz in.

Szpagat manilski najwyższego gatunku „Mac-Cormika*.

Pługi jedno i wieloskibowe wadzkiego, Vacka, Ec­
kerta oraz inne.

Walce Campbeira p ie r ś c ie n io w e  i in n e. 

Kultywatory sprężynowe ra . amerykańskie.

Kantońskie maszyny rydzy sposobem arrferykańsk.

C E N N I K I
Oddziału m leczarskiego ,oraz n 1 na
s y la ją  s ię  n a  ż ą d a n ie  b e ł p ł g t r i e .

■zędzi rolniczych wy- 
3421

Z 6 klas gimnazyum męskiego, żeńskiego i szkol realnycn rządowych 
przyjmuje od 14 czerwca do 1.4 wrzehiia 2988

Pierwsza Lekai sko-Dentystycznu Szkoła
L. Szym ańsk iego

egzystująca od 1897 roku,
Warszawa, Nowomiodowa 1. Teli-lon 1 no 07. Na żądanie program.

Manteaux
Koslyumy
Suknie
Kapelusze
Szarfy
Rękawiczkiw

Duży
W ybór

Jedwabi
Galonów
Koronek
O statn ie

N ow ości

E. Herse
4 Prorezna.

W domu przebudów.
Ns 18 p rzy  u licy  P ro rezn ej są do 

w yn a ję c ia  3724

3 miesz. po 5 ,6  i 7 pokoi
ze w szelk iem i w ygodam i 

tegoczesnem i. O d po w ied n ie  pod 
kantor. W iad o m o ść u rzą d cy  do­
mu od g. i i  do 5 codziennie.

PieMjfCznir podarunek
O ry gin aln e  butelki

„Jermos“ j :i ;
„ T h e rm o *  P a te n t"

N iezbędny przedm iot w  
p odróży, na p olow an iu  i 

w  każdym  domu: 
ko n serw u je  bez ognia g o rą ce  p łyn y 24 
godz. i bez lodu -c h ło d n e  2 tygodnie. 

C e n a  3 r b .  50  k o p . 114 
Z a w s z e  w  n ajw iększym  w y b o rze , 

w  m agazyn ie  w y ro b ó w  m etalow ych .

Ed. BRABEC

Po t r z e b n a  n a u o z y o ie lk a  do
p rzy go to w a n ia  jedn ej panienki do 

3-l’j k la sj szk o l; h a n d lo w ej, w ym a 
Łane ję zy k i p ra aty czn ie  i te o re ty cz ­
n ie — niem iecki, francuski, rosyjski i

f>ólski, m uzyka. A d re s: pocz. Tobo- 
ó w ka gub. p odolsk. w  W ie lk ie j Mu- 

czu lce  pp. M artyn ow scy. .3793

W p a ń s k ie j  s a d y b ie  z ogrodem , 
font. 5 p okoi (3, 4, 7 kuch., w yg ó d , 
stajnie). M .-D orohożycka 19 A . -3681

P ia n in n  * fortep ian  Itechsteina 
r  I d l l l l  U  u żyw an e  tanio sp rzed . 
W .-W asylk o w sića  Ms 4 ra. 1, 3793

r „ „ .  do w yn aj. w inda, 
balkon, elek.  i w sze lk ie  

B esarabka 5 m. 17. 3799
1 lub 2 E£
w y g

D o s z u k u ję  fu t o r k u  z dometn 
I koło  m iasta gu bernial. z dopłatą 
3 -4 tys. O ferty  pod ,,/liem ianino 
w i" A le k sa n d ró w  P o g ra n iczn y  po- 
fiie-restante. 3798

Stu d . star. Kursu posz. lck cy i na 
w yja zd . P osiada solidne referen . 

T rie ch sw ia titie lsk a  ul. 4 w  D o d w .  a
korpu s N° 16 hotelu od 11 1 1 4  <j
g o d z . _________   3775

Le śn ic#  y
(śred. facn. w yk szt.) 10 letn. prakt , 
m o gą cy  ró w n o cześn ie  zająć posadę 
ło w cz e g o , zn a ją cy  urząd zen ie  bażan 
ciarn i i n o d o w lę  z w ie r z y n y  poszu 
kuje p osady. A d res: B ia ła  v>  k ie w  
gub kijó w ., kan tor B en tko w skiego , 
tam że le ś n ic z y  p raktyk  z w ie lo letn ią  
p raktyką. 3753

Potrzebny lokaj kPa0t t r
w iek  średn i, na w yja zd . W y m a ga n e  
doskon ałe  św ia d ectw a . A d r-s : p B ia 
la -G e rk iew  W . P. M encel.______3759

Potrzebny kucharz
k a w a le r, polak, na w ieś, zn ający  się 
na p ie cz y w ie  ch leb a  i bułek. W y 
ąi agane są dobre św iad ectw a, / w r a ­
ca ć  się do B ia łe j C erk w i W .P . Men 
cel._________________________ 3758

Dla u czą cych  się

p a nie n  i d z ie c i
ca łk . utrzym ., opieka, lekc. inuz., kop. 
franc. S trże le ck a  2a m. 10 z W . - Pod- 
w aln ej H. K o ry ck a . 3557

W a r s z a w s k a  p ra co w n ia  W ik to ry i 
w yk . suk. e leg . po rb. 10, bluzk; od 
rb. 3, tam sp rzed , się form . p ap ier, 
p o d łu g  m iary. K reszcz . 52 m. 17.

Q f l j H a n t ' P 0 , i t - ~ p oszu k u je" leiT- 
u l U U D I l l  cy i m a te m , fiz , chem ., 
kreśl. L w o w sk a  Xs 2, m. 14. J. Ko 
go w sk i.-_____________________ 3732

Gimnazistka
(m edal złoty) p rzy jm ie  kon d. na w si. 
O ferty: pocz. M ielnica gu b w ołyń s., 
maj M iryn dla W . M._________3776

2-cłt u czn i
ua ca łk o w ite  utrzym anie w  centrum  
m iasta. Cena p rzystęp . R ejtarsk a  32 
m. B. A . 3405

W  m ałej rodzin ie  p rzy jm ą 3764

dwie uczennice
na ca łk o w ite  utrzym anie, zap ew n ia ­
ją c  troski, opiekę. G o g o lew sk a  28 m. 5

Potrzebna n a u c zy -ie lk a  dla 
p rzygo to w . dziew , 

czynki do szk o ły  han dlow ej. W y  
m agany d o b ry  fran cuski i teo rety cz­
nie n iem iecki. O ferty , gub. kijow sk. 
pow . T araszczań sk i m. S ta w iszcze  
C zajk ow ski.  3772

Q łllf io n t  f ' 7 m attm at- w y d z. po- 
O l U U O l l l  szul:. korepet., m a so­
lid. rck o m en d a cve . T a ra so w sk a  23 
m. 13. Student | Z. 4609

i n  I R  9 f l  9 R  ty się cy  oddam
I U |  IU 7  L U ,  C J  pod zast. raa- 
jąt. ziem sk. bez p ośred n ikó w . W in ­
nica o k a zicie l. 3 rb. Nr 254968. 3752

W # . . - . .  po cen ach  w yso kich

AUpują starożytna i srebrn e
rzeczy: tabakierk i, flak on y, p o rce lan ę, 
bronzy, ob razy , g ra w iu ry , m iniatury, 
m eble, d rog ie  kam ienie, p e r ły  i n u­
m izm aty. i n t e r e s u j ę  s i ę  polsk iem i 

h istoryczn em i rzeczam i.
Z a  p latyn o w e 3 ru b le  p ła cę  18 rb. 
P oszuku ję  S ł u c k i o h  p a s ó * i v p o r ­

ce la n y  K o n e o  i B a r a  n ó w k a .

M AGAZYN mANTIQUITES<(

M. ZOŁGTIUEGO Instytucka 1

M ł n r l  v energiczny ,e * n ic r # p°Iszu fc_ p osady n ad leśn ego  
lub leśn iczeg o  posiada ch lu bn e ś w ia ­
dectw a, re feren ey e  w ię k sz y ch  m a jąt­
k ó w  P. Z. K raju  oraz rząd o w e. P r a k ­
tyki 12 lat, obezn an y z w szech stro n  
nem p ro w ad zen iem  g o sp o d arstw a  
leśn ego ?ksportacyą, tak sacyą  i kultu 
ratni, re feren ey e  o só b  znanych , f as 
k a w e  o fe rty  u p ra s za  ru asy  lać st. Po 
p ie lu ch y  gub. p o d o lsk ie j. J K usze
i cw.sk i. 352
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Stanisław* Z*eliński> Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nk 38. Wydawcy: T o m a s z  M ichałow *ski. 
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